
M  177. Sobota, 18 (30) Sierpnia 1873. M 177.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

-Na rok . . . 9 rsr.
„ 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
» 1 miesiąc . . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zam iejscow a
z oclsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 m iesięcy. • 6
„ 3 miesiące . . 3
„ 1 miesiąc . . 1

11

19

19

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głów nym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na N ew skim  Prospekcie w domu O lchinow ej: W Moskwie, 

w księgarni J. S. Śołow iew a.

ROK DZIESIĄTY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub  jego  m iej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz Prawosławny.

W  niedzielę, 19 (3 1 ) sierpnia, — św. Andreja mucz.
W  poniedziałek, 2 0 sierpnia ( 1 września), —  św. Samuila pr. 
We wtorek, 2 1 sierpnia (2 września), —  św. Faddeja ap. i Awr.

Słońce wsch. o godz. 5 min, 8; zach. o gods. 6 ir)in. 52.

W YCHODZI C O D ZIEN N IE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .
Spostrzeżenia m eteorologiczne

dostarczane przez ohserwalorjiim warszawskie.
Dnia 17 (29) Sierpnia 1873 roku.

Ciśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celcju- 

sza.
Wilgeó % Kierunek

wiutru.

g- 7 747.0 +  16.3 7 1 pot.-w schodni,
1 745.0 +  22.6 66 poł.-wschodni.
9 746.2 +  16.7 97 zachodni.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W niedzielę, 19 (31) sierpnia, — 4w. Rajmunda wyzn.
W poniedziałek, 20 sierpnia (1 września), —  św. Idziego. 
We wtorek, 2 1 sierpnia (2 września), —  św. Stefana króla.

Wysokość wody na Wiśle stóp —  cali 6 ł/g.

* jeg o  Cesarska Mość, 15 (27) sierpnia, o godzinie 
7 l/s P° południu, raczył wyjechać z Carskiego-Siola 
do Moskwy,

•*~ ' I)ZLAŁ~iutZĘDOWY
* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny:
1) Na jachcie „Dferżawa ’ (w przystani Trapezundzkiej), 13 

sierpnia r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  z a  o d z n a c z e ­
n i e  s i ę  w s ł u ż b i e ,  porucznik pułku ułanów imienia Je g a  
Cesarskiej Ilości Dembski-— na s z t a b s - r o t m i s s t r z a .

2) na parostatku „Onega”, 14 sierpnia r. b., p r  z e t r  a n- 
z 1 o k  o w a n y z o s t  a ł  do' kadrowego bataljonu Rezerwowego 
pułku piechoty lejb-gwardji, sztabs-kapitau 2 8 Połockiego pułku 
piechoty Seczerbakcrw —w stopniu p o r u c z n i k a .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach 
cywilnych, w Carskiem-Siole, 12 sierpnia r. b., a w a n s o w a ­
n y  z o s t a ł ,  za wysługę lat, z sekretarza gubernialnego na 
s e k r e t a r z a  k o l . e g j a l n e g o ,  urzędnik do wzmocnie­
nia Okręgowego Sztabu Warszawskiego okręgu wojskowego 
Krawcew, od 1 lipca 1873 r,; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  
z l i s t ,  z m a r ł y ,  sekretarz Czasowej Wojenno-Sledczej Ko­
misji ptzy Namiestniku w Królestwie Polskiem i Głównodowo­
dzącym wojskami "Warszawskiego okręgu wojskowego, sekretarz 
kolegjalny Ipatow.

* W A? 68 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu” za 1873 roku, zamieszczone są:

Najwyżej zatwierdzone uchwały Rady Wojennej;
31 marca 1863 roku. O zmianie i uzupełnieniu art. 

430 ks. X V I Zb. Post. Wojsk. wyd. 1871 r.
28 kwietnia. O zmianie uwagi do art. 1418 cz. 

IV , ks. 3 Zb. Post. Wojsk, w V I przedłuż.
Najwyższe rozkazy:
6 (18) lipca 1873 roku. O ustanowieniu przy J a ­

rosławskich duchownych Seminarjum i Szkole, stypen- 
djów imienia najprzewielebniejszego arcybiskupa Nila.

17 lipca. O nadaniu Komitetowi Kaukazkiemu pra­
wa zapraszania na swe posiedzenia takich wyższych o- 
j g i p n M m i —M M B t a n w i a — M W inw im i

F E L J E T O N .
Nasi turyści wracają do Warszawy— S ierp ień-m iesiąc powrotów.—  
Ostatni koncert w Dolinie Szwajcarskiej.—  „Co marny tego nie ceni­
my, a po stracie łzy.” —  Potęga pieniędzy. —  Przedstawienia 

z dziedziny astronomji.— Zorza północna w Kasyno. Zalety na­
szych teatrów ogródkowych.— Atomy sztuk ofiarowane publiczno­

ść i.—-Orkiestra Lewandowskiego.
— Jak  się pan masz! Dawnoś pan przyjechali
— Przed dwoma dniami.
— A  na yyystawie byłeś pan?
— A  jakże. Prześliczna. Czegóż tam nie ma. Ca­

łą kulę ziemską z rożnorodnemi mieszkańcami i z naj- 
rozmaitszemi płodami, widać jak  na dłoni.

— No! No! Wszystko to czytaliśmy w gazetach. 
A  byłeś pan jeszcze gdzie?

-— A  po co, wszystko reszta obecnie nie warta gro­
sza w porównaniu z wystawą. Prawdziwe cuda! A u 
was co słychać nowego?

— U  nas wszystko po dawnemu, nowości żadnych; 
chyba to będzie nowością, że pan powróciłeś.

— Do widzenia; pewno zobaczymy się wkrótce w 
resursie.

Przyjaciele, albo raczej znajomi rozchodzą się, jeden 
z przeświadczeniem że był na wystawie powszechnej, 
lecz niezadowolniony, że nie okazywano należytego 
poszanowania jego pochwałom o niej, drugi — nieza- 
dowolniony, że znów, i przytem niewiadomo który już 
raz, musiał ukryć swą zawiść, iż sam nie był na wy­
stawie, i to ukryć ją  pod maską obojętności.

" A, znów pana witamy w Warszawie! C óż,zado- 
dowolniony pan jesteś- z wycieczki? W  W iedniu, ro ­
zumie się, byle  ̂ pan?—daje się słyszeć na drugim koń­
cu ulicy, i znów dwóch znajomych ściska się za ręce.

Być, byłem, ale wiesz pan co, wystawa na nic 
się nie zdała. A  pan nj0 byłeś?

— Nie byłem, kochany panie, nie byłem. Ale na 
prawdę jesteś pan niezadowolniony?

— A, zbyt wiele tam niedogodności. Oprócz znu­
żenia, nic się nie zyskuje. Biegasz tam i napowrót, 
Yvzrok męczy się i nogi ledtvie noszą, a gdyby kto ną 
serjo zapytał się mnie com widział, to słowo daję nic 
pamiętam. I  krętanina i tłok, a ciągle pilnuj kieszeni! 
Nie, nie, u nas lepiej. T u nic nie ukradną; stoisz so­
bie u Schmidta na ulicy Senatorskiej i przygl^tlasz się ry­
cinom wszelakiego rodzaju, fotografiom znakomitości 
współczesnych, i dobrze; możesz spokojnie przyglądać;

sob, udział których, ze względu na ich wiadomości spe­
cjalne, lub zajmowanie przez nich posady, może być 
pożyteczny przy wyjaśnianiu lub ogólnem rozważaniu 
jakiejkolwiek bądź sprawy.

20 lipca. O przedłużeniu terminu do wniesienia 
opłat na akcje Gołubowskiego Towarzystwa eksploata- 
cji węgla kamiennego,

29 lipca. O zmianie w mundurach wielkiego ko­
niuszego, wielkiego łowczego, koniuszych i łowczych.

Najwyżej zatwierdzone uchwały Komitetu M ini­
strów:

4 (16) lipca 1873 roku. O powiększeniu zakłado­
wego kapitału Ruskiego Towarzystwa zakładÓYY mechani­
cznych i górnicźych. ■

— O Ustawie Towarzystwa akcyjnego wyrobu pi­
wa i miodu, pod firmą: „Moskiewska Bawarja.”

Najwyżej zatwierdzona uchwała Rady Państwa, 10 
(22) lipca 1873 roku, o wyznaczeniu pieniędzy stoło- 
wych oficerom straży kwarantannowej kraju Noworo- 
syjskiego.

Doniesienia Zarządzającego Ministerstwem bpraw 
W ewnętrznych:

22 lipca 1873 roku. O wprowadzeniu w mieście 
Aleksinic kary pieniężnej za niezameldowanie policji 
przybywających do miasta i ubywających z takowego.

26 lipca. O przezwaniu Moskiewskiewskiej roty 
orenbu rgskiej wydziału cywilnego Oddziałem Popraw­
czym.

Doniesienie Zarządzającego Ministerstwom Finan­
sów do Senatu Rządzącego, 30 lipca 1873 r. o cenie 
kaucyjnej akcij Mikołajewskiego Banku Handlowego.

Doniesienie za Towarzysza M inistra Finansów, rad­
cy tajnego Hirsa do Senatu Rządzącego, 3 sierpnia 
1873 r., o upoważnieniu Kirżaczskiego Urzędu Miejskie­
go, w gubernji Włodzimierskiej do wydawania podo- 
rożnych, za interesem prywatnym.

Ukaz Senatu Rządzącego (I Departamentu) 10 sier­
pnia 1873 r., z dołączeniem wykazów; 1) liczby no- 
tarjuszy w obwodzie W ojska Dońskiego; 2) wysokości 
ich kaucij.

się i zachwycać się jakim krajobrazem lub Sceną z ży­
cia powszedniego, ile ci się podoba, i nic ci nie ścią­
gną. 1 chustka została w kieszeni, i zegarek na swo- 
jem miejscu, i pieniążki nie ruszone; to samo wszę­
dzie; u nas zawsze porządnie i nie ma niebezpieczeń­
stwa, kiedy się na co zapatrzysz.

— Czy nie okradziono czasem pana vr Wiedniu?
— Okraść nie okradli—łaska Boska — lecz zawsze, 

rozumiesz pan, ciągła obawa; ale w ogóle cały ten wy­
chwalany W iedeń wcale mi się nie podoba. Jednakże 
muszę pana pożegnać, czas na mnie do bióra.

— Do widzenia! i ja  już muszę iść.
Znów uściśnienie ręki i każdy podąża w ewoją 

stronę.
Zadzwonią gdzie na pierwszem piętrze na ulicy D łu­

giej lub Marszałkowskiej.
— Pan jest w domu?
— Jest proszę pana, niech pan będzie łaskaw.
Gość wchodzi.
— Kochany pan J a n ! Nakoniec zjawiasz się pan. 

D rugi tydzień przecież wyczekujemy pana. Już też 
zasiedziałeś się pan na dobre w Niemczech, czy w Paryżu, 
czy gdzie tam pan byłeś.

— Prawda, opóźniłem się nieco. A u was co do­
brego? Dzieci zdrowe.

— Dzięki Bogu! Przebyliśmy ciężki czas. Michaś 
chorował, no, ale już jest dobrze.

Naszkicowałem powyższych kilka scen, szanowny czy­
telniku, z mnóstwa tych, jakie z wszelkiemi możliwemi wa­
riantami, obecnie odbywają się w W arszawie. W  jednym 
z poprzednich mych feljetotów nazwałem lipiec —mie- 
sięcem przeprowadzek, sierpniowi zaś należy yy W arsza­
wie nadać naz\vę miesiąca powrotów. W  istocie jeżeli by 
potrzeba była wskazać coś wydatniejszego w tym cza­
sie, to chyba tylko powroty. Warszawiacy zjeżdżają 
się i codziennie pociągi kolei żelaznych, a mianowicie 
debarkader warszawsko-wiedeński, dostarczają pewien 
kontyngens mieszkańców naszego miasta, którzy w czer­
wcu lub lipcu wyjeżdżali do różnych badów, lub po 
prostu, dla przespacerowania się po bulwarach Paryża, 
pod lipami w Berlinie, lub nakoniec dla ivpisania się 
w poczet stu tysięcy lub miljonów zwiedzających wysta­
wę. Turyści ci po większej części Yyyjeżdżaii z wesołą mi­
ną i w myśli kosztowali naprzód wszystkich rzeczywistych 
i wymarzonych rozkoszy, jakie obiecywali sobie tu i 
owdzie za granicą, tylko odprowadzający ich blizcy 
krewni, ocierali białą chustką zaczerwienione oczy.

Dalszy ciąg Postanowienia Namiestnika w Królestwie Pol­
skiem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich. *)

8 2) Eleonorze z Trautmanów Miedzińskiej, wdowie po Ba- 
zylim Miedzińskim, Burmistrzu m. Simna, za 25-letnią służbę je j 
męża, r 3 . 3 7 kop. 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

8 3) Stanisławowi-Wincentemu Przybylskiemu, b. Burmi­
strzowi m. W ierzbołowa, za 30 -letnią służbę, rsr. 1 50 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego.

84) Szymonowi Żukowskiemu, b. Posłańcowi przy Rządzie 
Gubernialnym Siedleckim, za 21-letnią służbę, rsr. 18 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego.

85) W iktorji z Grabowskich Dano, wdowie po Fryderyku 
Gano, Pomocniku Buchaltera Warszawskiej Izby Skarbowej, oraz 
ich 6-gu dzieciom, a mianowicie: Bronisławie-Anieli, Janinie-M a- 
rji, Ludwikowi, Zofji-Anrelji, Stefanowi-Felicjauowi i Fryderyko- 
wi-Włodzimierzowi, za 17-letnią służbę Gano, w ciągu i z powo­
du której uległ on ciężkiej i nieuleczonej chorobie paraliżu, rsr. 
120 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, w połowie dla 
wdowy, w połowie dla dzieci.

8 6) Józefowi Grzendzicy, spadłemu z etatu Strażnikowi b. 
Urzędu Konsumcyjnego m. Warszawy, za 2 5-letnią wojskową i cy­
wilną służbę, rs. 4 5 z funduszów Skarbowych.

8 7) Józefowi Wilsonowi, spadłemu z etatu Naczelnikowi 
Sekcji pomiarów b. Zarządu Finansowego w Królestwie Polskiem, 
za 2 7-letnią wojskową i cywilną służbę, rsr. 3 00 z funduszów 
Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu, również rsr. 300 z 
tychże funduszów.

8 8) Antoniemu Zalewskiemu, spadłemu z etatu Strzelcowi 
Leśnictwa W ieluń, za 2 7-letn ią służbę, rs. 45 z funduszów Skar­
bowych.

8 9) Radcy Honorowemu, Kilijanowi Porowskiemu, b. Urzę- 
dnikowi Kancelaryjnemu Kasy pow. Turekskiego, za 23-letnią 
służbę, rsr. 90 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

9 0) Antoniemu Riałobrzeskiemu, b. Starszemu Nadleśnicze­
mu Leśnictwa Małogoszcz, za 3 5-letnią służbę, rsr. 4 50 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego.

91) Leonowi-Janowi Wenderowi, b. Posłańcowi przy Lubel­
skiej Izbie Skarbowej, za 40-letn ią  służbę, rsr. 100 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

l)  Patrz N r. 17 5 Dzień. Warsz.

Uwaga ta jednak dotyczy tylko płci żeńskiej, i do niej 
to stosuje się słuszne zdanie francuzów: „le chagrin du 
depart et pour celui qui reste“. Mniej więcej każdy 
z nas na sobie doświadczył, że kiedy się wyjeżdża na 
czas krótki, jest nam raczej wesoło niż smutno, szcze­
gólniej latem i przy sprzyjających okolicznościach. Ale
i powrót pod rodzinną strzechę ma swoje powaby. T ury­
sta odświeżył się, przejechał, doprowadził objętość swe­
go woreczka do ostatecznego minimum , wszelako chę­
tnie tvraca do domu.

„I dym ojczyzny słodki jest i m iły“.
powiada nieśmiertelny Gribojedow, który pisał ten 

wiersz na obczyźnie, zdała od rodziny i przyjaciół. P ra­
wdziwą też jest treść tego wiersza, jak i wszystko co powie­
dział w krótkich zdaniach swej prześlicznej komedji. Ale 
właśnie z powodu tej krótkości nie mógł wdawać się 
w badauie czy każdy dym jest dla nas przyjemny, czy 
też tylko pewien. Naprzykład kto siedział zeszłej nie­
dzieli w Dolinie Szwajcarskiej, w blizkości spalonego 
fejerwerku pożegnalnego, dla tego wcale nie był przy­
jemny dym jaki utworzył się w atmosferze po pierw­
szych ogniach sztucznych, a tern mniej był słodki. 
Fejerw erk był bardzo ładny, może nawet nieco świe­
tniejszy od poprzednich tego rodzaju widowisk. S to­
sując do koncertów w Dolinie Szwajcarskiej przysłowie: 
„Koniec wieńczy dzieło,“ można powiedzieć, że koniec 
obecnego sezonu w Dolinie był nie tylko dobry ale 
nawet świetny, co, stostuje się nie tylko do fejerwerku 
w prostem znaczeniu, ale i do ogromnej masy słuchaczy i 
zwolenników p. Gungla. Literalnie nie można się było 
przecisnąć. A ciągle przybywali nowi wykYvintnie ubrani 
gentelmeni z jeszcze bardziej wykwintnemi i wystrojone- 
mi damami. Napływ publiczności szczczególniej byl wiel­
ki pomiędzy godziną ósmą a dziewiątą, już po skoń­
czeniu drugiego oddziału koncertu. Publiczność naspa- 
cerowawszy się w Łazienkach lub w ogrodzie Botani­
cznym, wstępowała do Doliny o zmroku, czyli raczej 
pośród wieczornych cieni i z ciemnej alei Ujazdow­
skiej dostawała się do prześlicznie oświeconej koncer­
towej, jeżeli nie sali... to przynajmniej koncertowego o- 
toczenia i z niecierpliwością oczekiYvala na zapowiedzia­
ny fejerwerk. Oczywiście publiczność przychodziła nie 
na muzykę i w istocie przez ciąg całego lata widoczną 
swem nielicznem nie okazywała sympatji dla gry orkie­
stry p. Gungla, który pierwszy raz zaszczycił Warszawę i
nie zamierza już tu powrócić. Teraz po skończeniu sezonu 
muzycznego w Dolinie, można rzucić ogólny pogląd na

9 ?) Antoninie-Franciszce z Linków Roszkow skiej, wdowi* 
po Józefie Roszkowskim, Kasjerze Kasy Okręgowej w Nowej-Aie- 
ksandrji, za 87-letnią służbę jej męża, rs. 300 z funduszów Sto­
warzyszeniu Em erytalnego.

9 3) Jakóbowi Koreckiemu, b. Strzelcowi Leśnictwa W ysz­
ków, za 3 7-letnią służbę, rs. 3 3 kop. 75 z funduszów Stowarzy­
szenia Emerytalnego.

9 4) Franciszkowi R ydzykow skiem u, b. Podleśnemu w leśni­
ctwie Pajęczno, za 3 2-letnią stłużbę, rsr. 100 z funduszów Sto?, 
warzysz enia Emerytalnego.

95) Walerjanowi Grochowskiemu, b. Strzelcowi w leśni­
ctwie Prasnysz, za 3 6 -letnią służbę, rsr. 66 kop. 25 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego.

9 6) Hipolitowi Reszko, b. Pomocnikowi Referenta Płockiej 
Izby Skarbowej, za 4-lctnią służbę, w ciągu i z powodu której uległ 
on ciężkiej i nieuleczonej chorobie— utracie wzroku, rs. 84 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

9 7) B arbarze z Jatowtów Rysowskiej, wdowie po Wincen­
tym Rysowskim, Strzelcu w leśnictwie Szlanów, za 3 2-letnią służ­
bę jej męża, rs. 7 kop. 50 zfunduszów Stowarzyszenia Emerytal­
nego.

98) Radcy Kolegj dnemu, Baltazarowi Grabowskiemu, b. 
Asesorowi Wydziału Dóbr Rządowych w Rządzie Gubernialnym 
Suwalkskim, ostatnio nadetatowemu Urzędnikowi Suwałkskiej Iz ­
by Skarbowej, za 40-letnią służbę, rs. 900 z funduszów Stowarzy­
szenia Emerytalnego.

9 9) Franciszkowi-Ksaweremu-Mikołajowi Rubiszewskiernu, 
spadłemu z etatu Strażnikowi dochodu tnbacznego, za 30-letnią 
służbę, rsr. 90 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

100) Juljanowi Sokolnickiemu, spadłemu z etatu Starszemu 
Podrewizorowi dochodu tabacznego, za 27 -letn ią  sluibę, rsr. 90 
z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu, również 
rsr. 9 0 z tychże funduszów.

101) Leopoldowi Judejce, spadłemu z etatu Rewizorowi Gu- 
bernialnemu dochodu tabacznego, za 35-letnią służbę, rsr. 6 75 z 
funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

10 2) Marcinowi Pirańskiemu, Bpadłemu z etatu Starszemu 
Podrewizorowi dochodu tabacznego, za 8 4 -letn ią służbę, rsr. 180 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu spadnię- 

Icia z etatu rsr. 72 z funduszów Skarbowych. (d . n.)

Z rozporządzenia p. o. Towarzysza M inistra Finansów, z d. 
- r u T - i W M i n r m  m ■nw^— — — M— c a — a— ^ —

i sezon ten w bieżąeem lecie. Nikt nie zaprzeczy, że 
orkiestra p . Gungla ustępuje orkiestrze p. Bilsego, 
którego od tylu lat bliżej mogliśmy poznać. Lecz naj­
zupełniejsza harmonja panowała tak w jednej, jak  i 
w drugiej orkiestrze; wybór sztuk był zupełnie jedna­
kowy, koncerta odbywały się w jednej i tej samej miej­
scowości, w której warszatviacy od wielu lat zbierają 
się w tym samym celu, a tvszelako ogromna była ró­
żnica w liczbie słuchaczy koncertów Bilsego i Gungla. 
Co to znaczy być ulubieńcem publiczności! Gungl po­
siada imię może głośniejsze w świecie muzycznym niż 
Bilse, ponieważ w  rodzinie pierwszego z nich było kil­
ku utalentowanych kompozytorów, i sam on wzbogacił 
literaturę muzyczną bardzo ulubionemi tańcami i inne- 
mi utworami swego niewątpliwego talentu, ale nie,... p. 
Bilse pozyskał przychylność ludności warszawskiej do 
takiego stopnia, że nikt nie może z nim współzawodni­
czyć. Pierwsze koncerta p. Gungla w maju były jesz­
cze nie zupełnie puste, lecz potem pustki szły co'escendo 
i doszły do zenitu w środku lata . Pomysł urządzania 
w dni niedzielne i świąteczne fejerwerków, znó\r ścią­
gał do Doliny tych, którzy tam nie pokazywali się 
przez całe lato, wiedząc że zobaczą na czele orkiestry, 
nie sympatycznego Bilsego, lecz kogo innego. Kto był 
ten inny nie pytali się, wiedząc tylko, że nim nie jest 
on, powszechny ulubieniec. Kiedy zaczęły ukazywać się 
ogłoszenia o ustaniu koncertów, dopiero wtedy zwolen­
nicy muzyki spostrzegli się: jak  to! więc w istocie nie 
będzie wcale koncertów? W  sierpniu, podobnie jak w 
maju, pustki były mniej widoczne. Nastąpił ostatni kon­
cert pożegnalny, rozumie się z fejerwerkiem i ilumi­
nacją i w dniu tym publiczność nie robiąc żadnych o- 
wacij znakomitemu kapelmistrzowi monachijskiemu, da­
ła mu dowód swego poważania licznem swem zebraniem. 
(W  nawiasie dodamy, że fajerwerk podziałał). Natura 
tak już utworzyła człowieka, że wtedy zaczyna cenić 
rzeczy, kiedy przewiduje ich stratę. „Co mamy nie 
cenimy, a po stracie łzy,” poiviada przysłowie, a 
trzeba je stosować i do cokolwiek większego napły­
wu publiczności w Dolinie, po pierwszych ogłosze­
niach o zakończeniu koncertów Gungla. W  zeszły po­
niedziałek, wcześnie z ra n a , pierwszym pociągiem 
kolei żelaznej warszawsko - wiedeńskiej wyjechali z 
W arszawy wszyscy artyści orkiestry. I  ptaki śpie­
wające opuszczają swą letnią rezydencję za nasta­
niem pierwszych chłodnych dni jesieni lub zwiastunów 
zimowej pory i szybko puszczają się do* wdzięcznych
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6 lipca r. b., podleśny straży Wiszniewskiej w leśnictwie łukow- 
skiem, Józef WemicJci, o t r z y m a ł  dwumiesięczny u r l o p  
za granicę, do cesarstwa austrjackiego, dla poratowania zdrowia.

* Z  rozporządzenia zawiadującego wydziałem solnym w 
Królestwie Polskiem u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  
podlegający spadnięciu z etatu z powodu zwinięcia noworadomskie- 
go magazynu solnego, kontroler tegoż magazynu, radca honorowy 
Aleksander Zarzycki, na własne żądanie, od 1 lipca 187 3 roku.

* Nadleśny leśnictwa Punskiego Mrozowski, przez postano­
wienie na posiedzeniu Suwałkskiej Izby Skarbowej 7 sierpnia 
r. b., u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż  b y ,  od 1 sierpnia.

* Zarząd Konsencatorjum Warszawskiego zawiudamia oso­
by interesowane, że zapisy dawnych uczniów oraz egzamina kan­
dydatów i kandydatek nowo do Konserwatorjuin wstępujących na 
rok szkolny 187  3 /4 , rozpoczną się z d. 2 0 sierpnia (1 września) 
r. b., to je st w poniedziałek, i trwać będą codziennie z wyjątkiem  
dni świątecznych i niedzielnych do d. 9 3 sierpnia (1 0  września) r. 
b. od godziny 9 do 12-ej z rana.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Piszą nam z Łomży: W  uzupełnieniu wiadomo­
ści, podanych przez gazety warszawskie, o zabójstwie 
rodziny Ditmarów we wsi Markach, w powiecie w ar­
szawskim, donosimy, że ujęcie przestępców dokonane 
zostało w następujący sposób: W ójt gminy Sielc, w po­
wiecie makowskim, w gubernji łomżyńskiej, F ranci­

szek Minasiewicz, otrzymawszy 17 (29) wiadomość, że 
dwóch nieznanych ludzi, mających żołnierskie ubranie, 
oberwanych i bosych, pije wódkę w karczmie wsi Łaś, 
i podejrzywając że ludzie ci są zbiegami wojskowymi, 
wydał rozkaz zebrania ludzi dla ich aresztowania, 
lecz obawiając się aby ludzie podejrzani nie zdołali u- 
ciec, udał się z pisarzem gminnym do karczmy, gdzie 
zażądał od żołnierzy piśmiennego świadectwa, a kiedy 
zbiedzy odmówili okazania takowego i chcieli uciekać, 
wójt gminy stanął we drzwiach i nalegająco powtórzył 
swe żądanie, oświadczając, że ich aresztuje; natenczas 
zbieg W arłamow rzuciwszy się gwałtownie na wójta, 
odepchnął go i obydwaj przestępcy wybiegli z karczmy. 
Franciszek Minasiewicz, nie straciwszy przytomności, 
wy'boczył za nimi i uchwyciwszy W arłam owa za kark, 
za-zął z nim walkę, przyczem W arłam ow dobył noża 
i zadał Minaaiewiczowi znaczną ranę w bok.

Franciszek Minasiewicz, będąc rozogniony, z po­
czątku nie poczuł bólu z powodu rany i pobiegł do kar­
czmy po kij, ale tam został wstrzymany przez pisarza 
gminnego, który dostrzegł, że ma ubranie i ręce^ skrwa­
wione; Minasiewicz też osłabł i przestępcy uciekli do 
lasu.

Naczelnik straży ziemskiej powiatu makowskiego, 
pełniący obowiązki naczelnika powiatu, otrzymawszy 
zawiadomienie o tym wypadku, wydelegował lekarza 
powiatu do udzielenia pomocy ranionemu wojtowi i 
bezzwłocznie wysłał strażników ziemskich na zrewido­
wanie lasów przy wsi Łaś, a jednocześnie polecił sąsie­
dnim wójtom ze strażnikami zająć wszystkie drogi, prze­
wozy i zrewidować lasy, w celu pozbawienia przestęp­
ców wszelkiej możności dalszej ucieczki.

W  skutku przedsięwziętych w taki sposób środków, 
przestępcy zostali ujęci w lesie przez strażników Pan- 
fiłowa i Prackiego, przyczem ostatniemu z nich W ar- 
łamow zamierzał zadać cios nożem, ale wcześnie został 
powstrzymany. Jak  się okazało, przestępcy byli^ zbie­
dzy z keksholmskiego pułku grenadjerów imienia ce­
sarza auatijackiego W arłamow i Derewenko i przy śledz­

tw ie  policyjnem, przyznali się do zabójstw popełnio­
nych we wsi Markach.

Stan zdrowia wójta Minasiewicza, bardzo niebezpie­
czny z powodu rany zadanej mu w bok i mającej 7 
cali długości i 2 cale głębokości, w ostatnich czasach 
polepszał się, dzięki troskliwości władzy miejscowej i 
lekarza powiatu, z rozporządzenia których bezzwłocznie

krajów południa, z warunkiem jednak, powrotu za na­
staniem ciepła. G ungl jednakże i jego współpracowni­
cy nie powrócą. Co właściwie będzie w Dolinie na rok 
przyszły jeszcze niewiadomo, dla tego, że za przy­
szłość nikt ręczyć nie może. Obecnie od czwartku 
już rozpoczęły się koncerta innej orkiestry, a mianowi­
cie Litewskiego pułku lejb-gwardji pod dyrekcją p. 
Rajkowa, za opłatą po piętnaście kop. za wejście. N a­
leży przypuszczać, że słuchaczy będzie dość, już dla 
tego, że opłata niższa jest od poprzedniej, to jest dwu­
dziestu pięciu kopiejek, które płaciliśmy za wejście na 
koncerta Gungla. Szczególniej na koncertach, wyso­
kość opłaty ma większe znaczenie niż w teatrze. Do 
teatru nie zabierają małych dzieci, a nawet i dorosłe 
córki biorą się nie zawsze; na koncert zaś na świeżem 
powietrzu, jak  nie wziąć żony, dzieci i w dodatku ja ­
kiej ciotki lub kuzynki, która przyszła w odwiedziny 
w chwili wybierania się na koncert; tymczasem na 
wszystko idą pieniądze z jednej kieszeni tak zwanego 
głowy rodziny, którego sakiewka powinna być zawsze 
gotowa na zaspokojenie wszelkiego rodzaju wymagań 
tak w domu, jak  i extra muros. Jakiś dowcipniś po­
wiedział nawet, że głowa rodziny, na fotograźji, powi­
nien być zrobiony z portmonetką w ręku. Jak  się zapła­
ci od osoby, za pięć, sześć osób po dwadzieścia pięć 
kopiejek, a w dniach koncertów symfonicznych, nawet 
po trzydzieści kopiejek, a potem jak  się poczęstuje 
wszystkich choćby filiżanką czekolady lub szklanką le­
moniady, nie obejrzysz się, a wieczór letni spędzony 
z rodziną w mniemanej Szwajcarji będzie cię kosztował 
tak ze trzy rubelki. To cokolwiek za drogo, a zupełnie 
bez jadła i napoju nie można przecież zostać. Powiadają: 
„Sucha łyżka usta drze.” Obecnie zaś kiedy to wszyst­
ko będzie można załatwić przy zmniejszonej cenie, za 
połowę prawie, będzie jakoś lepiej. Przecież pie­
niądze we wszystkiem odgrywają ważną rolę i przytem 
nie tylko we wszystkich kształtacli handlu, lecz nawet 
w rozmowach ludzi. Uważny spostrzegacz prędko prze­
kona się, że nie tylko w stanie kupieckim, lecz we 
wszystkich warstwach społeczeństwa przedmiot wymia­
ny myśli, lub po prostu rozmowy stanowią pieniądze. 
Również w życiu powszedniem ważne są nie tylko w 
sferze towarów. Na pieniądzach bardzo często oparta 
jest przyjaźń, i nieraz stają się przyczyną niesnasek po­
między ludźmi złączonemi poprzednio błizkiemi stosun­
kami. Czyż mało małżeństw doszło do skutku z pe- 
wodu chęci wzbogacenia się, ile cbaniebnych prze-

przewieziony został do osady Różana, gdzie jest apte­
ka; dodany mu też został felczer.

* Kur. Codz. podaje wiadomość, że 13 (25) b. m. 
w okolicach W arszawy, o godzinie 5-ej po południu, 
srożyła się straszna burza, która w majątku Michałowi­
cach o sześć wiorst od W arszawy odległym, poczyniła 
ogromne szkody; przeszło 200 sztuk drzew wyrwanych 
z korzeniami lub złamanych zostało. Obora 96 arszynów 
długa przewróconą zupełnie została, również chlewy i 
owczarnia; a stogi siana pomimo, iż jeden z nich zło­
żony był z fur dwudziestu, poznikały z pola. Straty 
wynoszą przeszło 50,000 rs. Zjawisko nie trwało dłu­
żej nad minut 20.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Korespondent dziennika Rusk. Inw. pisze z W ar­

szawy pod 9 (21) sierpnia:
W  poniedziałek, 6 (18) sierpnia, w uroczystość P rze­

mienienia Pańskiego, St. P etersburgsk i pułk grenadjerów  
im ien ia  Króla Fryderyka W ilhelm a III, obchodził sw e  
św ięto  pułkow e. O godzinie 11-ej z rana pułk został 
uszykowany na placu obozowym, gdzie po przybyciu 
dowodzącego dywizją, kapelan pułkowy' odprawił nabo­
żeństwo, z modłami za długie życie Jego Cesarskiej 
Mości i całego Panującego Domu.

Po pokropieniu wodą święconą sztandarów i ludzi, i 
odniesieniu sztandarów do obozu, pułk został przypro­
wadzony do stołów zastawionych obiadem, gdzie do­
wodzący pułkiem, ująwszy czarkę wódki, wzniósł to- 
asta: za zdrowie Najjaśniejszego Pana i szefów pułku: 
cesarza niemieckiego i króla pruskiego, księcia nastę­
pcy tronu niemieckiego, za zdrowie Jego Cesarskiej 
IV ysokości głównodowodzącego wojskami gwardji i 
Petersburgskiego okręgu wojskowego, feldmarszałka 
hrabiego Berga, naczelnika dywizji, dowódcy pułku i 
całego pułku. Huczne „hura”, odpowiadało na każdy 
wzniesiony toast.

0  godzinie 2-ej z południa tegoż dnia, wszyscy ofi­
cerowie pułku zebrali się do lokalu klubu oficerskiego 
na śniadanie, mające całkiem familijny charakter. Po 
powtórzeniu tych samych toastów, dowodzący pułkiem 
wniósł zdrowie pułków Preobrażeńskiego lejb-gwardji 
i 12 Astrachańskiego grenadjerów, pierwszego — jako 
najdawniejszego pułku w naszej armji, obchodzącego w 
tym samym dniu swoje święto pułkowe, drugiego—ja ­
ko towarzysza bojowego, który razem z nami uczestni­
czył przy wzięciu oszańcowań W oli w 1831 roku.

W końcu śniadania pułk był uszczęśliwiony tele­
gramem Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana, 
następującej osnowy:

„W inszuję grenadjerom z powodu święta pułkowe­
go i powtarzam Moje Bóg zapłać, za wzorowy stan, w 
jakim  zastałem pułk i w Petersburgu i w Warszawie.

„A L E X A N D E R .”
1 ak łaskawe wyrazy ubóstwianego Monarchy, wy­

wołały jednogłośne okrzyki „hura”.
Na depeszę tę $t. Petersburgski pułk odpowiedział 

następującym telegramem:
„St. Petersburgski pułk grenadjerów, przejęty wdzię­

cznością bez granic za łaskawe wyrazy Waszej Cesar­
skiej Mości, spodziewa się i w przyszłości być go­
dnym głęboko cenionej względności swego ukochane­
go M onarchy.”

Na wysłany z rana telegram z powinszowaniem do 
najjaśniejszego cesarza niemieckiego i króla pruskiego:

stępstw popełniono dla nich, a tymczasem przecież 
bardzo je  lubimy. Przyznaj się czytelniku, kimkolwiek 
jesteś, że i sam nie brzydzisz się pieniędzmi i niespo­
dziewany ich przyrost w twej kieszeni przypada ci bardzo 
do gustu. Tak, pod względem pieniędzy, wszyscy jeste­
śmy strasznymi materjalistami... Ale nic! nie ugrzęznij- 
my w materyalizmie—co prędzej uchodźmy jak  najda­
lej od wszelkich popędów poddawania się nieokrze­
sanym naszym instynktom i puśćmy się w wyższą sfe­
rę, dostępną dla umysłu ludzkiego, mianowicie, jak  
mniemacie— w jaką? ni mniej, ni więcej jak  w sferę u- 
stronomji, a na myśl tę wprowadzają nas przedsta­
wienia z tej nauki, tylko co dawane w Warsza­
wie. Przedstawień, w ściąłem znaczeniu tego wyrazu 
nie było, rozumiejąc pod nimi działanie osób, wyobra­
żających w danym czasie cokolwiek, czego nie ma w 
rzeczywistości. Po prostu były odczyty z książki o po­
pularnych przedmiotach astronomji, przyczem dla do- 
tykalnośei rozwieszone były mapy półkul niebieskich, 
północnej i południowej, tellurium dla wyjaśnienia obro­
tu ziemi i księżyca, i tym podobne przyrządy, znacze­
nie których znane jest każdemu mniej lub więcej u- 
kształconen.u człowiekowi. Lektorem i tłomaczem był 
przyjezdny profesor (?) Lucjanowicz, który wybrał lo­
kal Kasyno przy ulicy Sto-Krzyzkiej za widownię swych 
działań. Ogródek ten w obecnym roku, nie jest zajęty 
przez żadną trupę i już kilka lat nie był wynajmowa­
ny z powodu braku najmujących, nie zgłaszających się 
dla tego, że rozmiary jego ustępują innym dogodniej­
szym na podobny cel lokalom miejskim. Pięć lat te ­
mu grała w nim trupa niemiecka, a poprzednio frau- 
cuzi dawali tam przedstawienia teatralne. Niegdyś by­
ła w nim i trupa polska, i warszawiacy niejako za­
pomnieli, iż istnieje w mieście Kasyno, ponieważ żadne 
ogłoszenia nie łączyły się z nazwą tego lokalu. Nagle, 
w końcu zeszłego tygodnia, na afiszach narożnych za­
częło znów figurować Kasyno i zapowiadane były obra­
zy z dziedziny astronomji, z odpowiedniemi objaśnie­
niami. Program at był bardzo bogaty — ale słuchaczy 
zgłaszało się nie zbyt wiciu,—od stu pięćdziesięciu do 
dwustu osób na wieczór. Jak  zawsze bywa w naszych 
ogródkowo-rozrywkowych lokalach, większa część pu­
bliczności zajęła ostatnie miejsce za piętnaście kopiejek. 
Wyżej pomieniony profesor był niezadowolniony z nie- 
liozności, jeżeli nie słuchaczy, to przy najmniej docho­
du, ponieważ na pierwszych miejscach było bardzo ma­
ło publiczności, i po trzech przedstawieniach zwinął cho-

„St.-Petersburgski pułk grenadjerów imienia K róla 
Fryderyka-W ilhelm a II I , uszczęśliwiony na przedsta­
wieniach waszej cesarsko-królewskiej mości, obcho­
dząc dzień pulkowo-kościelnego swego święta, zanósi 
modły do Boga o zachowanie na diugie lata dni ży­
cia najdostojniejszego swego szefa.”—-

pułk miał szczęście otrzymać następującą depeszę 
w odpowiedzi:

„Do podziękowania za uczucia wyrażone w wa­
szym telegramie, dołączam moje powinszowanie pułko­
wi z powodu święta, z wielkiem zadowolnieniem przy­
pominając szanowne dni, przeżyte z nim w St. Peters­
burgu.

Wilhelm, feldmarszałek i szef pułku.”
Z rana tego samego dnia był posłany telegram z po­

winszowaniem drugiemu szefowi pułku, jego wysokości
księciu następcy tronu niemieckiego, następującej o- 
snowy:

„St. Petersburgski pułk grenadjerów imienia Króla 
Wilhelma I I I  składa wysokiemu szefowi swojemu po­
winszowanie w dniu pułkowo-kościelnego święta.”

P o  wzniesieniu toastów za pułki Preobrażeński lejb- 
gwardji i Astrachański, wysłane zostały do nich tele­
gramy, na które otrzymano odpowiedzi:

„Do Jego Wysokości księcia Oldenburgskiego.
„St. Petersburgski pułk toastem do Waszej W yso­

kości, winszując pułkowi z powodu święta pułkowego, 
pozdrawia najstarszych towarzyszy.”

Odpowiedź: „ Preobrażeńcy dziękują St. Petersbuig- 
slciemu pułkowi za/pamięć, winszują z powodu wspól­
nego święta i piją za jego zdrowie.”

„Do dowódcy Astrachańskiego pułku. Pamiętając po­
zdrowienie 29 października, St. Petersburgski pułk po­
syła towarzyszom bojowym w obronie oszańcowań Woli 
pozdrowienie, wznosząc kielich toastowy.”

Odpowiedź: „Astrachańey serdecznie dziękują za 
pamięć, winszują towarzyszom z sławnego pułku pru­
skiego, z powodu ich pułkowego święta.”

Tegoż dnia' pułk otrzymał liczne telegramy z po­
winszowaniem od wielu osób, które poprzednio służyły 
w pułku i od czasowo nieobecnych kolegów.

Na zakończenie wszystkich toastów, były dowódca 
pułku, obpenie dowodzący 32 dywizją piechoty, jenc- 
rał-m ajor A ller, znajdujący się na śniadaniu, wniósł 
zdrowie całego pułku.

* W  Rozkazie Warszaivskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej jest zamieszczone: Mieszkańcy cyr­
kułu 4-go Bielańskiego, pragnąc o ile na to możność 
pozwoli, przyjąć udział w przedsiębranych przez komi­
tet choleryczny środkach, zmierzających do ograniczę • 
nia tej epidemji, jak  niemniej celem niesienia natych­
miastowej pomocy, biednej klasie, bez różnicy wyzna­
nia ludności, z zezwolenia JW . Namiestnika w K róle­
stwie, urządzili kosztem własnym, salę choleryczną, w 
domu pod Nr. 8 przy ulicy inttandzkiej. D la sali wspo- 
nmionej stosownie dó zapotrzebowania zarządzającego, 
dostarczane będą wszystkie potrzebne lekarstwa ; 
inne przedmioty, z sali urządzonej w domu pod Nr. 
21 na Nalewkach; wezwano felczerów i odpowiednią 
ilość mieszkańców do posługi, zaś dla udzielania po­
mocy lekarskiej, zaproszeni zostali lekarze: Grosheit i
Goldsobel. Część zarządzającą i gospodarczą w tej sali 
z wyboru przyjął na siebie, właściciel domu Krajten- 
kraft.

rągiewkę i wyjechał do W ilna. D la Kasyna, ukazanie 
się p. astronoma, naprawdę można nazwać ukazaniem 
się niespodzianego meteoru, lub raczej zorzy północ­
nej, dla tego, że lokal ten zapomniany przez kunszt- 
mistrzów w ciągu wielu lat, obecnie po trzydniowem 
wzmożonem oświetleniu i nadzwyczaj wielkim napły­
wie publiczności, rozumie się wielkim tylko stosunkowo 
do niego, znów puszczony jest w niepamięć przez tu­
tejszych mieszkańców. Tak samo, ciemna niejscowość 
oświetlona na krótko przez zorzę północną, pogrąża się 
w poprzednią ciemność zaraz po zniknięciu świetnego 
meteoru. Czytając ogłoszenia p. Lucjanowicza, wielu 
pytało się z podziwieniem: „a gdzie jest to Kasyno?” 

Podobne pytanie niezawodnie mało kto zada wam 
o trzech czasowych ogródkowo-rozrywkowych lokalach, 
które zjednały sobie sławę i doskonałą reputację w 
ciągu bieżącego lata, chociaż każdy w swoim rodzaju. 
Czułość dochodząca czasem do sentymentalności, wzięła 
górę w Alkazarze, a rezultatem jej są Izy w oczach 
słuchaczy, a jeszcze bardziej słuchaczek. W cale nie 
mamy zamiaru utrzymywania, że wszystkie sztuki w 
Alkazarze, koniecznie przejęte są pewną sentymental- 
nością, lecz nadmieniamy tylko, że ten rodzaj sztuk, w 
które nie jest uboga niemiecka literatura dramatyczna, 
najbardziej polubiła publiczność Alkazaru, i że właści­
wie tylko na scenie tego teatrzyku ukazują się takowe. 
W Alhambrze przeważają dramatu, a bardziej jeszcze 
operetki Offenbacha. Ze wszystkich naszych czasowych 
teatrzyków , w niej najświetniejszą jest wystawa, 
scenę ma najrozleglejszą, dobre kostjumy i wcale do­
stateczne oświetlenie. Głosy śpiewaczek, według zda­
nia niektórych, lepsze są w Eldorado, gdzie w każdym 
razie jes t więcej przestrzeni dla spacerującej publicz­
ności, przychodzącej do ogródka nie tyle dla słuchania, 
ile dla odetchnięcia świeżem powietrzem i jeżeli się u- 
da posiedzenia na ławce w nieco oświetlonem miejscu. 
Letnia działalność naszych maleńkich teatrzyków z ich 
śpiewami, tańcami i niewinnemi dowcipami, zbliża się 
ku końcowi; za jak ie  dwa, trzy tygodnie, pozostanie w 
nas tylko wspomnienie o nich, wspomnienie, które je ­
dnak nie może być nie wdzięcznem. Zadziwiająco ob­
szerny mają one repertuar. Z początku codziennie da­
wały nowe sztuki i chociaż następnie sztuki powtarzały 
się, przeważnie na żądanie samej publiczności, lub w 
skutku dobrego ich przyjęcia podczas samego przedsta­
wienia^ nie mniej jednakże i teraz co tydzień ukazują 
się trzy lub cztery nowe sztuki, które nie były jeszcze

* Warszawska Gazeia i  i/iwy j na zamieszcza natępujący
wypadek miejski:

—  W  dniu onegdajszym, w cyrkule Pragskitn, Ludwik Ga­

wroński, 13-letni syn drukarza, kąpiąc się vr rzece W iśle, w miej­

scu do kąpania wyznaczonem, utonął; ciała jego  dotąd nie wyna­
leziono.

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do 15(27) sierpnia 552, wciągu 
upłynionej doby od dnia 15 (27) sierpnia do 16 (28) sier­
pnia zachorowało 94, z których i dawniejszych wyzdro­
wiało 30, zmarło 36; zatem na dzień 16 (28) sierpnia 
pozostało chorych 580. W  wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do 15 (27) sierpnia 119; 
w ciągu upłynionej doby zachorowało 8, z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 4, umarło 5, za­
tem na dzień 16 (28) sierpnia pozostało chorych 118.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
2472, w tej liczbie dzieci 428; wyzdrowiało 984, dzieci 
70; umarło 908, dzieci 210;—a w wojskach: zachorowa­
ło 540, wyzdrowiało 262, umarło U 0  osób.

* Tydzień g ie łd o w y . Na giełdzie naszej kursa weksli za­
granicznych w ubiegłym tygodniu dalszej uległy obniżce; uwyda­

tniała się ona w codziennych znaczniejszych fluktuacjach tak, że 
różnica osiągnięta w ciągu tego tygodnia, daleko przewyższa re­

zultat spadania takowych w przedostatnim okresie giełdowym. 

Główną przyczyną tego tak nagłego wstecznego ruchu, jest co­
raz wzmagający się interes wywozowy w Cesarstwie, przynoszący 

w zamian trasowania większych rozmiarów na zagranicę, i oddzia­
ływający na poprawę naszej waluty w Berlinie. Jeżeli jak  się 

spodziewać należy, targowiska zagraniczne przy podniesieniu się 

cen zbożowych i z naszego kraju czerpać będą potrzebne im ilo­
ści, natenczas waluta naszej dalej się podniesie i wygórowane kur­

sa jakie miały miejsce w czerwcu i lipcu r. b. nie tak prędko 

na naszą szkodę wrócą. W eksle tedy na Berlin i inne miejsco­
wości Niemieckie rozpoczęły w obu terminach z 1 1 1 ,1 5  —  1 1 0 ,8 5 ,  

cofając się dziennie stanęły ze stratą prawie 1 '/a°/0 n i  1 0 9 ,87  l/8 

—  1 0 9 ,6 7  z długim terminem i na 1 0 9 ,8 0 — 1 0 9 ,5 0  z krótkim; 
Londyn o S kop. się obniżył z 7 ,45 —  7,43  na 7 ,37 —  7,35. Pa- 
rvż silnie z początku trzymany na 8 8 ,5 0  zeszedł na 87,7 5—  

8 7 ,45 . Wiedeń z ubytkiem przeszło 1 7 2 %  skończył w 2 -m ie­
sięcznych wekslach na 9 8 ,7 0  ( 1 0 9 2/3) krótki na 9 9 ,8 0  (1 10*/3)  
pozostając w zaofiarowaniu. Ruch wekslowy wśród tygodnia, kie­

dy się zdawało, że już osiągnięto punkt kulminacyjny obniżki, 

był bardzo znaczny, przy dalszem cofaniu się kursów osłabł, tak 

że ogół obrotów tylko do okresu prawie znacznych policzyć mo­

żna. Najwięcej kupowano weksle niemieckie, z których znaczniej­

sze ilości przez bank polski były zabrane. Londyn, Paryż i rzad­

ko zjawiająca się Bruksela, były także przedmiotem żwawych tran- 
zakcij. W iedeń najmniej był uwzględnionym. Petersburg 3-raie- 
sięczny po 9 8 ,62  J/a i krótki po kursie al pari nawet z dopłatą 

brakują i ciągle są poszukiwane. Targ naszych papierów publi­
cznych w przeszłym tygodniu nie odznaczał się wielkiem oży­
wieniem; poruszając się w nominalnych granicach, w drobnych os­
cylacjach tylko zmienił stanowisko kursów. Listy zastawne 4 °/0

1-ej serji w większych obrotach zyskały 6 kop. poszedłszy z 95 ,6 5  

— 9 5 ,3 5  na 95,7 0 — 9 5 ,4 0 , za niemi 2-a serja podniosła się o 

tyleż z 9 4 ,4 0 — 9 4 ,1 0  na 9 4 ,4 5 — 9 4 ,1 5 . Listy zastawne 5°/0 

cofnęły się z 9 4 ,3 5 — 9 4 ,0 5  na 9 4 ,3 0 — 94. Listy zastawne mia­

sta Warszawy 1-a serja stanęła 9 0 ,1 0 — 8 9 ,8 0  na 9 0 ,0 5 — 8 9 ,7 5 ,
2-a za to postąpiła z 8 9 — 8 8 ,7 0  na 8 9 ,1 0 — 8 8 ,8 0 . Listy li­
kwidacyjne poniosły znaczniejszy znowu ubytek bo 3 0 kop. skoń-

dawane przez całe lato.
Rozmaitość repertuaru i jego bogactwo, żarówtto 8$ 

zadziwiające. Poczynając od klasycznej trajedji „Ham­
leta” i „Zbójców” Schillera, przedstawiane są dramata, 
karcące społeczne i prywatne wady i dziwactwa, a 
oprócz tego lekkie wodewile bez szczególnej treści, ma­
jące jedynie na celu—wzbudzić śmiech słuchaczy. K a­
żda z tutejszych trup posiada i siły muzyczne, tak, że 
operetki idą na przemian z sztukami wyłącznie mówio- 
nenu, i w każdym razie nie można nie mieć wdzięcz­
ności dla całego porsonelu trzech trup z ich dyrektora­
mi za to, że nie tylko Lwyuczają się ogromnej liczby 
sztuk i w taki sposób"znacznie urozmaicają swoje pro- 
gramata, ale i za to, że dają każdemu, jakimkolwiek 
byłby melomanem, możność wybierania tego, co najle­
piej przypada mu do serca.

W  Alhambrze i w Eldorado, dopiero w ostatnich cza­
sach zaczyna wyczerpywać się obfity zapas nowych sztuk 
i dyrekcje uciekły się do nowego sposobu, przyjętego 
szczególniej we Włoszech, chociaż nie można go bez­
warunkowo pochwalić; mianowicie dają jednego i tego 
samego wieczoru do pół tuzina różnych sztuk, ałe z 
każdej albo jeden tylko akt, albo nawet jedną jaką sce­
nę, szczególnie upodobaną przez publiczność. W cale 
nie wszyscy słuchacze znają tak dobrze sztuki, żeby zaraz 
znaleźli związek w wyjątku, ofiarowanym im zamiast ca­
łej, zaokrąglonej sztuki i przytem w ciągu całego wie­
czoru zbyt szorstkie jest przejście od jednej sceny do 
drugiej, nie mającej nic wspólnego z poprzednią. W  A l­
kazarze jeszcze nie doszli do tego nowomodnego spo­
sobu urozmaicania wieczoru teatralnego. Za to tam, za­
czął się, albo raczej dalej posuwał się szereg benefisów
i stosownie do zwyczaju przyjętego przez wędrowne tru ­
py, benefisant zwraca kilka słów drukiem, na samym 
afiszu, do publiczności, prosząc ją  w wyrażeniach peł­
nych uszanowania o zaszczycenie jego benefisu. Na 
scenie A lkazaru obecnie grywa nadzwyczaj utalento­
wany komik, p. Feistmantel, benefis którego, w zeszły 
czwartek, ściągnął licznych widzów.

Na zakończenie pospieszamy zawiadomić najzych 
czytelników, że ju tro  w niedzielę, 19 (31) sierpnia, w 
Dolinie Szwajcarskiej, zapowiedziany jest koncert or­
kiestry pod dyrekcją p. Lewandowskiego, znanego pu­
bliczności warszawskiej od wielu lat i posiadającego- zu­
pełnie zasłużoną sławę-
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ż y w s z y  z 8 0 ,1 0 — 7 9 ,8 0  n a  7 9 ,8 0  —  7 9 ,5 0 .  L is ty  zastaw ne ra. 

Łodzi trak to w an o  m iędzy  8 4 1 2 i 8 4 . A k c je  kolei żelaznych  w 

dalszym  ząs to ju , n o m inaln ie  notow ano, W arsz a w sk o -W io d e ń sk ie  

9® 1/*! Ł ó d z  1 0 4  */j w żądan iu , W arsz aw sk o -T e resp o lsk ie  1 1 4 x/ 3

1 13 ’/a , W arsz aw sk o -B ydgosk ie  m ale  7 3 — 7 2 l/ i , duże  poszu­

kiw ano  po  7 6 Y j-  W te m  satnem  po łożeniu  z n a jd u ją  sie  a k ej* b an ­

ków  naszych  p ryw atnych , o s ta tn ie  ich k u rsy  s ą : D yskontow ego

— 2 5 1 . B a n k u  handlow ego  1-ch  3 -ch em isji 2 7 8, 4 -ch  e- 

m isji 1 2 0 , Ł ódzk iego  1 0 2  —  9 8. K uch  w prem iow ych  pożycz­

kach  ja k i  się p rzed staw ia  na  g ie łd ach  B e rliń sk ie j i  P e te r sb u rg -  

sk ie j, n ie w yw ołał na  naszej g ie łdzie  znaczn ie jszego  ożyw ienia w 

t )’lu  p ap ie rze , i k u rsa  obu  em isji w zaofiarow aniu  s ta n ę ły  z a ró ­

wno n a  15 8 'j , .  Z  innych  ró żn y ch  w artości p o szuk iw ane są c ią ­

g le  listy  zas taw n e  R osy jsk ie  5 °  0 trak o w an e  m iędzy 1 0 5 ,4  5 i 

1 0 5 , 15 . (G az. Hand.).

Z INNYCH GUBERNIJ.
* B roszura  p. S iia lk o w sk ie g o  „Tableaux statistiques 

He l’industrie des minesŁ en Russie ,en 1871,” wydana 
na wiedeńską, wystawę powszechną, zawiera w sobie 
najświeższe wiadomości o górnictwie w Rosji. W edług 
zebranych w broszurze wiadomości w 1871 roku w R o­
sji było czynnych poszukiwań złota 979, platyny 6, ko­
palni srebra z ołowiem 21, miedzi 76, żelaza 1,174, 
cynku 6, kobaltu 1, cyny 1, węgla kamiennego 327, 
poszukiwań pirrytów 1, chromianu żelaza 6, kopalni 
soli kamiennej 4, studni oleju skalnego 697. Dobyto 
piasku złotego 1,081,51-8,424 pudów, piasku platyno­
wego 10,440,650 pudów, ziarnistego złota 2,399 pud. 
38 funt., surowej platyny 125 pud. 6 funt., rudy sre- 
bmo-ołowianej 2,177,540 pud., miedzianej 6.222,759 
pud., żelaznej'50,823,668 pud., cynkowej 2,629,477 pud., 
kobaltowej 649 pud., pyrritu (nie licząc siarczanego) 
50,000 pud., węgla kamiennego i burego 50,654,552 
pud., oleju skalnego 1,375,523 pud., chromianu żelaza 
450,973 pud., soli kuchennej 28,254,530 pudów.

Z zakładów były czynne w 1871 roku: 2 mennice, 2 
laboratorja do topienia złota, 9 zakładów do topienia 
srebra, 35 miedzi, 153 żelaza, 5 cynku, 1 cyny, 214 
zakładów wyrabiania żelaza i stali. W tych zakładach 
wyrobiono 828 pud. srebra, 107,963 pud. ołowiu, 260,006 
pud. m iedzi, 475 pud. cyny, 166,581 pud. cynku, 
22,004,518 pudów surowcu, 1,890,279 pud. żelaza lane­
go, 14,958,597 pud. żelaza, 442,241 pud. stali, 21,277 
pud. blachy miedzianej, 30,000 pud. blachy cynkowej, 
850,831 pud. wyrobów żelaznych, 36,813 pud. wyro­
bów z różnych metalów, 4,605 pud. koperwasu i mo­
nety za 11,254,745 rubli.

W  zakłach i kopalniach w 1871 roku było czyn­
nych o 15 maszyn parowych o sile 14,477 koni paro­
wych, 2,224 motorów w o d n y c h  o sile 39,938 koni pa­
rowych. Robotników pracowało 266,300. W  poró­
wnaniu z 1870 r., w 1871 r. powiększyły się: dobywa- 
Wanie złota, platyny, wytapianie surowca; zmniejszyły 
*ię: produkcja żelaza i wyrobów żelaznych, stali, wyta­
pianie cynku, miedzi, srebra, dobywanie oleju skalne­
go, soli kuchennej i chromianu żelaza. (St. Pet. Wied.)

H—Ła— ianwwjr.inim a am Braw

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Czytamy w korespondencji Worda przesłanej z Pa­

ryża pod d. 26 sierpnia: Ogłoszono już przybycie do
Paryża, p. Abarzuza, wysłanego do rządu francuzkie- 
go w celu prowadzenia układów' z tym rządem o uzna­
nie rzeczypospolitej Hiszpańskiej. P . Abarzuza zasia­
da w Kortezach od roku 1868 i zawsze stawał w o- 
bronie zasad republikańskich. W ychowanie odebrał 
w Austrji, gdzie też przepędził znaczną część życia. 
Twierdzą iż jest bardzo ukształcony. Jakkolwiek dotąd 
pic zajmował żadnej posady dyplomatycznej, uchodzi 
jednak za nader zręcznego do prowadzenia układów  
podobnego rodzaju, i dzięki takiej reputacji wysłany został 
do Paryża przez p. Salmeron.—Dzienniki donosiły że rząd

francuzki przystąpił do kongresu pocztowego, który ma 
otworzyć się 1 października— wiadomość ta nie jest 
prawdziwą, albowiem rząd francuzki istotnie odpowiedział 
iż reformy pocztowe w przewidywaniu których kongres 
się zbiera nie m ogłyby zostać przyjęte przez Francję, 
ze względu na warunki finansowe w jakich się znaj­
duje administracja tego państwa i że z tego powodu 
nie wodzi przyczyny brania udziału w rozprawach 
nad programa em do którego przystąpić było by dlań 
niepodobieństwem, gdyż w ypłynęłyby zeń następstwa 
przeciwne fiskalnym interesom Francji.—Zdaje się że 
ostatecznie, w dniu 15 października nastąpi rozpoczę­
cie w obec 3-go sądu wojennego, sprawy Ranca. W e- 
zwanie zostało wydane do świadków^ pomiędzy niemi 
znajduje się wielu deputowanych lewicy. Dodają na­
wet iż bardzo jest prawdopodobnem, że podczas biegu 
rozpraw obrońca p. Ranca zażąda ażeby i p. Thiers 
został przesłuchanym.

* Czytamy w Independancó Belge z dnia 27 sierpnia: 
Monarchiści wszystkich odcieni, zrozumiawszy iż spra­
wa ich zostanie stracona na zawsze, jeżeli nie zdo- 
łają podnieść tronu, rękami teraźniejszego zgroma­
dzenia narodowego, przygotowują usiłowania najdziel­
niejsze ażeby zapewnić powodzenie swoim działa­
niom. Jeżeli można wierzyć dziennikowi 1'Ordre, to p. 
Guizot miał napisać do hrabiego Chambord list w któ­
rym powołuje się na powagę j B erryera dla nakłonie­
nia tego księcia do ustępstw konstytucyjnych, jakich się 
od niego domagają a które są niezbędne jeżeli -chce 
wstąpić na tron. Z drugiej znów strony dzienuik 
Jje Monde który bardzo mało sobie robi z gwarancij 
konstytucyjnych, lecz który przyznaje iż kwestja cho­
rągwi może prawić poważne trudności, ponieważ armja 
nie wystąpi do marszu jak tylko pod trójkolorową cho­
rągwią. -wynalazł bardzo genjalny środek załatwienia 
tej kwestji, to jest że armja zatrzyma chorągiew trój­
kolorową, lecz chorągiew biała będzie znamieniem Kró­
la i społeczeństwa cywilnego. Członkowie rządu nie- 
niyślą wcale przykładać ręki do przedsięwzięcia awan­
turniczego, które m ogłoby tylko narazić istnienie ich 
polityczne. Przeciwko propozycjom organizacji które 
mi monerowie fuzji mogliby podejść zgromadzenie za­
raz po jego z ferij powrocie, postawią oni prawdo­
podobnie, nie walcząc z niemi otwarcie, politykę pół­
środków i wyczekiwania. W iadomem to już było 
przed kilkoma dniami z mowy p. Broglie, a dzis po­
twierdza się przez postawę dzienników, otrzymujących 
natchnienia od rozmaitych ministerstw. Republikani 
są pełni uiności; środek lew y na którego rozprzężenie 
liczyli^ zwycięzcy z dnia 24 maja* ażeby dokonać swe­
go dzieła, trzyma się silniej niż kiedykolwiek na grun­
cie rzeczypospolitej; ogół prac rad jeneralnych, mani­
festacje jakie towarzyszyły z powodu ich zebrania, kło­
potliwe milczenie jakie zachowują deputowani prawi­
cy w obec swoich wyborców, w ów czas gdy deputo­
wani lewicy wystawiają na wyścigi swoje poglądy na 
obecne położenie kraju, wszystkie te symptomata do­
wodzą, że gdyby wybory ogólne miały miejsce w tej 
chwili, były by świetnem usprawiedliwieniem polityki 
obranej przez p. Thiersa, z potępieniem tych którzy ją 
obalili.

Podług korespondencji z Verdun, przesłanej do 
■Journal de la Meurthe et des Vosges, prusacy rozpoczyna ją 
już przygotowania do ewakuacji; żony ich i dzieci o- 
puszczają to miasto żałując po większej części, tak mi­
łego jak Francja kraju. Już obecnie dla uniknienia na­
tłoku, zostały przedsięwzię ć potrzebne środki na sta­
cjach d'a przesyłki materjałów wojennych, należących  
do wojsk niemieckich. Pierwszy pociąg, jak zapewnia­
ją^ wyruszy z Yerdunu w sobotę w dniu 30 m sier­
pnia o godzinie 1-ej po południu, pociąg ten składać 
się będzie z trzydziestu wagonów, następne pociągi u- 
dadzą. się za nim w odstępach dwudniowych aż do zu-

* Z Poznania piszą do Koln. Ztng  pod 22 sierpnia: 
„W ydane wczoraj rozporządzenie ministerjalne, zawia­
damiające arcybiskupa Ledóchowskiego o zamknięciu 
seminarjum duchownego, przytacza następujące przy­
czyny, które pobudziły do przedsięwzięcia pomienionego 
środka: 1) arcybiskup w  prośbie z 10 czerwca roku
bieżącego nie przyznaje państwu prawa wyższego nad­
zoru; 2) rektor seminarjum nie dopuszcza urzędników 
świeckich do obejrzenia takowego; 3) zaprzestanie 
wypłacania subsidium z funduszów rządowych okazało 
się zupełnie bezskuteoznem; nakoniec 4) arcybiskup od­
rzucił propozycję, aby przejrzyć wraz z komisarzem 
rządowym ustawę seminarjum, dla zgodzenia jej z o- 
becnie obowiązującemi prawami. W skutku tego M i­
nister  ̂Spraw Duchownych wydał rozporządzenie o 
zamknięciu seminarjum, aż do bezwarunkowej u legło­
ści arcybiskupa i rektora prawom z 11 maja roku bie­
żącego i wynikającym z nich rozporządzeniom Rządu.”

( Gon. Urzęd.)

* Ind. Belge twierdzi, iż według objaśnień nade­
słanych z H agi, zdaje się jakoby wyprawa na Aczyn, 
oznaczona z początku na miesiąc październik, miała zostać 
odłożoną aż do końca roku, a to dla skorzystania 
z pory najprzyjaźniejszej ku temu. Zresztą jeżeli je ­
nerał van Swieten, który ma dowodzić wyprawą, jak 
również większa część sił wojskowych i morskich prze­
znaczonych na tę wyprawę, zostały już zgromadzone 
w Indjach niderlandzkich, potrzeba ażeby i materjały 
wojenne oraz zapasy przybyły także na miejsce prze­
znaczenia. Kredyt 5 miljonów florenów zatwierdzony 
przez stany jeneralne, wyczerpał się już i oczekują 
tylko na powrót izb, ażeby domagać się nowych zasił­
ków, które jak mówią, wynosić mają do 20 miljonów 
co najmniej.

* W edług Ind. Belge, ministerstwo p. Gladstone 
wiele ma trudu z ukonstytuowaniem się ostatecznem. Mor­
ning Advertiser, który zapowiedział był pierwszy, urze­
czywistnione już obecnie, usunięcie się p. Monsell, 
członka gabinetu i tytularnego dyrektora jeneralnego 
poczt, mniema iż p. Lowe znajduje już obecnie, że mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych nie jest dlań odpowie­
dnie. Z drugiej znów strony książę A rgyll odkrył te­
raz, że stan jego  zdrowia czyni mu zbyt eiężkiem peł­
nienie obowiązków ministra Indij— tak, iż były kan­
clerz skarbcu, byłby zmuszony zastąpić księcia. P . Bau- 
verie miał zgodzić się w takim razie, lecz pod warun­
kiem, że będzie na nowo wybrany, przyjąć tekę mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. P. Mansell niebawem
otrzyma nominację na para. Dodają n ad to , -że p.
O’Donoghue, deputowany irlandzki zostanie zaliczony 
przy p. Fortescue przy ministerstwie handlu.

Telegram y z gazet zagraniczuych.
* Perpignan, 27 sierpnia. Nowe ayuntamiento w Bar­

celonie, w którem intrasygnenci są w mniejszości, odby­
ło, jak donoszą ztamtąd, pierwsze swe posiedzenie 24 
b. m. i przedstawiło się dnia 25 sierpnia tymczasowemu 
jenerał-kapitanowi, celem zapewnienia go, iż może li­
czyć na bezwarunkowe poparcie ze strony władzy mu­
nicypalnej.

* Perpignan, 28 sierpnia. Z Barcelony donoszą pod 
26 b. m.: Sąd wojenny skazał na karę śmierci 12 arty- 
lerzystów tamtejszych, którzy mieli udział w powstaniu, 
37 zaś na galery na cale życie. Ogłoszenie karlistów 
zabrania pod karą śmierci przywrócenia komunikacji na 
drogach żelaznych pomiędzy Francją i Hiszpanją i gro­
zi tą samą karą za przywrócenie linij telegraficznych.

* Berlin, 27 sierpnia. Provincial Corr. donosi, że 
cesarz po skończonej uroczystości odsłonięcia po-

z Badenu do Wiednia w październiku, nie postanowio­
no dotyczezas nic stanowczego.

_ * Gastein, 27 sierpnia. Cesarz Wilhelm wyjechał 
dziś z tąd o godzinie 9-ej z rana.

* Wiedeń, 28 sierpnia. Neue Fremdenblatt podaje wia­
domość, iż dekret co do rozwiązania starej rady pań­
stwa złożonym zostanie jej jednocześnie z rozpisaniem 
nowych wyborów najpóźniej 10 września. Nowa rada 
państwa zwołana być ma 4 listopada.

Salonika, 28 sierpnia. Na zasadzie zawartej pomię­
dzy Porta i Grecją konwencji, jenerał-dywizji Mehe- 
med-Ali*basza otrzymał polecenie rozpocząć działania 
przeciwko bandom rozbójników w Tesalji, wspólnie z 
dowódzcami -greckimi Daghli i Toriro.

p. o. Redaktora Henryfc BartscŁ

pełnej ewakuacji. Mieszkańcy Verdun mają nadzieje mnika, na pamiątkę zwycięztwa nie tylko w woj-
zostać wyswobodzonemi około 8 do 10 października; nach duńskiej i austrjackiej, lecz także w ostatniej

„ wielkiej wojnie francuzko-niemieckiej, obecnym bę­
dzie na ćwiczeniach wojskowych. \V końcu bieżą-

zresztą jest to pogłoska obiegająca w tem mieście a 
jest powód do wierzenia, iż ta nadzieja nie zostanie za­
wiedziona. cego miesiąca uda się on do Baden-Baden i powróci 

ztamtąd wraz z cesarzową. Co do zamierzanej podró-

P R Z K W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

Warszawa 
dnia 18 (30) Sierpnia.

W i d o w i s k a .
-TEA TR  L E T N I  IV  O G R O D Z IE  S A S K IM ,—  D z iś ,  w so b o tę , 

ko m ed ja  w 5 -u  ak ta c h , Poskromienie złośnicy. P oczą tek  o
godzinie 8 -e j.—  J u tr o ,  w n ied z ie lę , o p e ra  Bandyci. —  Wczoraj,
b yło  osób 3 9 G.

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A .—  J u tr o , w n iedzie lę , PiorWSZJ 
k o n C d ' t  o rk ie s t ry  w arszaw skiej p o d  d y re k c ją  L ew an d o w sk ieg o  i 
K u h n e , w p o łączen iu  z  o rk ie s tr ą  le jb -g w a rd ji p u łk u  litew sk iego  
pod d y re k c ją  k a p e lm is trz a  R aj k in u , p rzy  te in  illnmiukcja i fa­
jerw erki. —  P ro g ra m  o rk ie s try  w arszaw sk ie j: I .  F e s t-u w e r tu ra , 
L e itn e ra ; P a n a c e e n -k la n g e , w alc S trau ssa ; A n tra k t  i a r ja  z  o p ery  
„Zw ei k a m p f  (so lo  n a  sk rzy p ce  i k la rn e t) ,  H e ro ld a ; „Do n ie j ,”  
p o lk a  W ito ld a  M u rillo .-— I I .  „C alm ora u w e rtu ra  (1 -y  ra z ) , K u r ­
p iń sk ieg o ; M a z u r  z opery  „H a lk a  , M oniuszk i; ,A pij sp o k o jn ie ,” 
śp iew , solo n a  trą b k ę , A bta ; „M usik a liscb es A c tie n -U n te m e h m e n ,” 
p o tp o u rri (1 -y  ra z ) , C o n rad ieg o .— I I I .  U w e rtu ra  z op. „ F lib u s tje -  

D obrzy ń sk ieg o ; „L a  M u rs k a ,” w alc, n a  żąd an ie  (so lo  n a  t r ą b ­
kę), G odefro id ; „M orceau  d e  S a lo n ,’ ( tr io  n a  sk rzy p ce , w io loncze­
lę i h a rfę ), F r .  Ja c k e so h a ; M a z u r w eselny , L ew an d o w sk ieg o . —  
P ro g ra m  o rk ie s try  w o js k o w e j:—  M a rsz  D u n a jsk i; U w e rtu ra  „L e 
T a m b o u r  de  la  G a rd e , C avatiua  z op  „N abuchodonozor,"  V e rd ie g o ; 
P o tp o u rr i „K ro n ik a  m u zy k a ln a ;” P o tp o u rr i  z „R u sk ich  p ieśn i,”  
H o rn a ; G av o t L ud w ik a  X I I I ;  C av a tin a  z op. „H u gonoci,” M e y er-  
b eera ; W a lc  „B ogin i kw iatów .” —  P o czą tek  o g o d z in ie  5 -e j; —  
cen a  w ejśc ia  ko p . 3 0.- —W  raz ie  n iepogody  k o n c e r t w sali; —  ce ­
n a  w ejśc ia  k o p . 2 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  g m ach u  u n iw ersy te tu  w ar­
szaw skiego).— O tw arty  w niedziele b ezp ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H . —  O tw a rta  codziennie, od g odziny  1 1 -e j ra n e  do  g a ­
dziny  5 -e j po  p o łu d n iu , w g m achu  obok k ośc io ła  św . A nny . —  
W ejśc ie  od  osoby w dn ie p ow szedn ie  kop. 15; —  w n ied z ie le  zaś i 
św ię ta  kop. 5.

A L IIA M B R A  (p rz y  u licy  M iodow ej). —  ToWUnyStWO A f­
ty  stó w dramatycznych p o d  d y re k c ją  A n as tazeg o  T ra p sz o . —  
B z i ś ,  w sobo tę , S i n o b r o d y .—  P o czą tek  o go -dzin ie  7 LJi  w ieczo-

W LETNIM TEATRZE OGRODU ELDORADO (przy ulicy 
D ługiej n .  5 8 6 ) .—  Towarzystwo artystów  dramatycznych
pod d y re k c ją  J ó z e fa  T ex la . —  Bziś, w sobo tę , Piękna Helena. 
P o czą tek  o go d z in ie  7 1J1 w ieczorem .

W  A L K A Z A R Z E  (p rz y  u licy  K ró le w sk ie j) .—  Towarzystwo
dramatycznych aktorów i śpiewaków pod  d y re k c ją  L eo p o i-
dyny  v o n -L u k a tsy . —  D ziś, w sobo tę , N r .  28 OdOT! ElUb Civil- 
Ehe. — P oczątek  o g o d z in ie  7 l / 2 w ieczo rem .

W  dniu  17 (2  9 )  bież. uiios. i ro k u , chorych  w 8 -m iu  

cyw ilnych szp ita lach : p rzy b y ło  5 7 , w yzdrow iało  4 2 ,  u m arło  9 , 

pozostało  15 62 (m ężczyzn 7 3 3 , k o b ie t 8 2  9 ) , z n ich  w sz p ita lu  

s ta ro zak o n n y ch  m ężczyc u 1 4  0, k o b ie t 1 2 1 .

i  r / 1  iY >-

OTYVARC1E SPADKOWE, 
JOTKPHTIE HACJIE^CTBT).

N . D  5001. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: W ilchelminy 
umldw D ichl współw łaścicielki nierucliom o- 

ci W W arszaw ie pod N r. 260, położonej otwo- 
y ł się spadek, do regulacji której wyznaczam 

na  d. 20  L is to p ad a  (2 G rudnia) 1873 r. 
K ance la rji podpisanego R ejenta.

H ipo lit T ruszkow ski.

D . 5055. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o  śm ierci D oby  z Feinm esserów  po M ośku 
ucĘweitz wdowy, w łaścicielki kapitałów : 1° 

2,100; 21) rs. 1,069 kop. 68 3 /4; 3" rs. 1,110 
Wl?kszych sum: pierwszego z sumy rs. 3,200, 

fUgiego i trzeciego z sumy rs. 18,157 kop. 50, 
Pochodzących i 4" rs. 4 ,000 w dziale IV  wyka- 

® Pr zez zaztrzeżenia z ak tów  N r. 24, 37, 49 i 
uh V°* ^  na  nieruchom ości P ragsk ie j N r. 391 
ubezpieczonych, toczy się postępow anie spad- 
s,° 7 e- do ukończenia którego wyznacza się o- 
,utt ®cz“y term in w K ancelarji Ziemiańskiej na 
dzień 16 (2 8 ) M arca 1874 r.

M ichał P rzysieck i, R ejent.

5904. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej' 
w Kaliszu.

■ F ranciszka  Skotnickiego, wierzy-
iile>a f H i  srebrem  480, ubezpieczonej na
dobrach R ogowo A  ; B . 2 0 . / a W artskie- 
go pod N r. ad  2 ad 5. w D ziale  IV  w ykazu,
otw orzył się spadek, do uregulow ania którego,
ermm n a  dzień 26 Lutego M arca) 1874 r.

przed sobą w K ab 8zu wyznaczam.
K alisz d. 1 (27) Sierpnia 1873 r.

Ze“ on Ł opuski.

N . D . 3038. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu J

w ierzyciela 
IV wykazu na  

okręgu

P o  zgonie:
1. B a ltaz a ra  M arcinkiew icza 

sumy rs . 600 pod N r. 2 w (lz. IV 
dobrach K ostrzew iee Zalasy lit D.
W artsk iego  ubezpieczonej 1

2. Józefa^ D oruchow skiego wspdłw ierzyciola 
kwoty rs. 750 z procentam i rs. 900 czyniącemi 
z pod N r. 5 dz. IV  w y k a zu  h y p c teczn o g o  d ó b r 
N ow a W ieś częśc I I  z 0k ręgu P y zd rsk ieg o , 
tundnszem  l ik w id acy jn y m  sp ław n e j do B anku 
P olsk iego  o tw o rzy ły  się spadki, do u reg u lo w a- 
w a  których  wyznaczam przed sobą term in n i

ie n  19 L istopada ( I  G rudnia) 1873 r.
K alisz d 14 (26) M aja 1873 r.

Z enon Ł opuski.

N. D . 3001, Pisarz Kancelarji Ziemiańskie/ 
w Suwałkach.

Z aw iadam ia interesow anych, że do u regu lo­
w ania przed nim  spadków  otw artych.

1. Po śm ierci S tanisław a N estow icza wiorzy- 
ciela rs. 6,000 na  d o b rach  T rak ian y , rs. 900

: na  dobrach T rak ian y  i M ankuny, rs. 3,900 i 
is. 1,244 na  dobrach  G rabow o, rs. 290 na  d o ­
brach G inczany, rs. 400 n a  dobrach  K rasno- 

I h ru d a , rs. 1,200 na d obrach  K urdym okszty, rs. 
680 kop. 70 ną dobrach  H ańcza, P ogorzełek , 

i K le jpedka i Źelazkow tzna w guberuji Saw ałk- 
skiej położonych; rs. 1,028 n a  nieruchom ości 
w Suw ałkach  pod N -rem  policyj. 987 położo­
nej, a N -rem  H yp. 36 oznaczonej, rs . 1,200 na 
n ieruchom ości w tem że mieście pod N-rem  
polic . 786 położouej a Nr. H yp. 115 o zn acz o ­
nej, o raz  rs. 300 i rs 600 n a  n ieruchom ości 
tak że  w S uw ałkach  pod N r. poi. 346 p o ło żo ­
nej, a N -rem  H yp. 149 oznaczonej, hypotecz- 
n ie zabezpieczonych, nad to  m ającego zapisane 
w D ziale I I I  pod N r. 4, wykazu hypoteoznego 
nieruchom ości w Suw ałkach pod N-rcm p o i. 
388 po łożonej a  N r. hyp. 90 oznaczonej o strze­
żenie o dzierżaw ę lokalu  w tej n ieruchom ości 
przez niego zajm ow anego i

2. P o  śm ierci Jó z efa  W ojtow icza w łaśc 'c ie ­
lą dóbr Junow icze w powiecie K alw aryjskim  
gubern ji Suw alkskie j położonych, został wyz 
naczony dzień 19 L is to p ad a  (1 G rudnia) 1873 
roku.

K ow alski.

N. D . 3016, Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Piecku.

P o nastąpionej śmierci:
1. H ip o lita  R okitn ick iego  w spółw ierzyciela 

jum y na  n ieruchom ości N r. 254B . w m ieście 
P łocku .

2. J a n a  O końskiego i M arjanny O końskiej 
współw ierzycieli na  dobrach  B alino  B . G. z 
L ipnow skiego.

3 . R achm ela W arszaw skiego w spółw ierzy­
ciela sumy na n ieruchom ości w P ło c k u  Nr. 
20S>/2 lit A .

4. A nny  L udw iki M alw iny 3-ch im ion 
H agienow ej w ierzyeielcc dóbr D alanow o z 
P łockiego.

5. K onstantego Sm oczyńskiego w ierzyciela 
d óbr P ogorzelec  z P u łtu sk iego .

O w tw orzyły się spadki do regulacji których 
term in  na  dzień 20 L istopada (2 G rudnia) 1873 
r. wyznaczony został pod pozycją 1, 2 i 3 przed 
Pisarzem  K an ce la rji Z iom iańskioj a  pod N r. 4 
t 5 przed R ejentem  O rdonem .

P ło ck  dnia 1 4 (2 6 ) M aja 1873 r.
G urbski.

A . O. 2918. Rejent K ancelaij i  Ziemiańskiej 
Gubernji Kieleckiej.

Ze śm iercią,
1. M arjanny  z Chilew skich R eliw er d. 17 

(29) S ie rp n if t '18 7 i r- n a s tą p io n ą , o tw orzy^

się spadek do nieruchom ości w mieście K iel- 
I cack N r. 240 policyjnym , a hypotecznym  276 
, oznaczonej.
| 2. A ndrzeja  K orpczyńskiego d n ia  13 P aź -

dziern ika 1864 i żony jego  M arjanny  z T e r-  
; k a lsk ich  K orupczyńskiej dn ia  24 M arca  1866 
r  tudzież syna ich Ju lja n a  K orupczyńskiego 

j dnia 11 Czerw ca 1868 r. nastąp ioną, otw orzył 
się spadek do n ieruchom ości w K ielcach  N r. 
70 policyjnym , a  hyjiotecznym  213 oznaczonej, 

j D o regulacji k tó rych  term in  p rek lnzy jny  na 
. dzień 17 (29) L isto p ad a  r. b. je s t oznaczony.

W zywa się przeto  w szystkich jakow e praw a 
I lub p retensje do tych spadków  m eó m ogących 
' aby z dowodam i uspraw iedliw iającm i w powy- 
żej oznaczonym  term inie zgłosili się do Kancc- 

j la rji Z iem iańskiej gubern ji K ieleckiej p rzed  
podpisanego R ejen ta .

K ielce, d. 5 (1 7 ) M aja 1873 r.
K . H olcw iński.

iV. D. 2999. Pisarz Sądu Pokoju 
w Szadku.

P o śm ierci: 1. F lo rja n a  P iltz , w łaściciela
nieruchom ości N r. 324 lit. e. i 472 lit. B . 2, 
W ilhelm a P re tze l, w łaściciela n ieruchom ości 
Nr. 226 pom . 3. P io tra  i K rystyny małż. 
M ilduerów , w spółw łaścicieli n ieruchom ości 
N r. 222  i 180, w m. Z duńsk iej W oli powiecie 
S ieradzkim . 4. R acheli K uhn , w spółw łaści­
cielki nieruchom ości N r. 1 i 22; i 5. A n to n i­
ny R ozenfeld, w spółw łaścicielk i n ieruchom ości 
N r. 419 i 53 w m. P ab ian icach , pow iecie L a ­
skim po łożonych  o tw orzyły się spadki, do re ­
gulacji k tó ryćh  term in prek luzy jny  w Jtu tejszcj 
kancelarji hypotecznej n a  d. 15 (2 7 ) L istopada 
1873 r. wyzuacza się.

G adom ski.

A'. D . 3003. Pisarz Sądu Pokoju 
w Szczebrzeszynie.

P o  śmierci Ick a  Szatz w ierzyciela sumy rs. 
90 w D ziale IV  pod N r. 4 w ykazu bypoteczne- 
go nieruchom ości m iasta Zam ostia N r. 135 za­
bezpieczonej otw orzył, się spadek, do regulacji 
k tórego, przedenm ą P isarzem , term in na  dzień 
19 L istopada (1 G rudnia) 1873 ro k u  nazna 
czam.

Szczebrzeszyn d. 8 (20 ) M aja 1873 r.
J .  Zawistowski.

N. D . 5037. E  t l  y  U. t .
C. K. Lw ow ski, Sąd K rajow y niniejszem wia­

domo czyni, że Jo a n n a  M atuszew ska, K a ta rz y ­
na  z M atuszew skich M urczak, Zofia z M atu ­
szewskich L u n d a  i A n n a  M atuszew ska wniosły 
l ta d n iu lo -g o  G rudnia 1870 do L . 63,268 p ro ś ­
bę o uznanie H ipo lita  M atuszew skiego k tóren  
w roku 1831 lub 1832 z ;  Lw ow a do R osji w yje­
chał, za zm arłego, w celu wprowadzenia postę­
pow ania spadków  ogo.

W zywa się więc wszystkich k tórzy by o życiu 
lub śm ierci H ip o lita  M atuszew skiego ja k ą  wia 
domość m ieli, aby  o tem tu tejszem u C K. S ą ­
dowi K rajow em u lub  jego  ustanow ionem u K u ­
ratorow i A dw okatow i Lw ow skiem u D r. N ur- 
kowskiomu w p rzeciągu  roku  donieś:!, H ipo lita  

j M atuszew skiego zaś, jeżeli przy życtu zostaje 
zaw iadam ia się o tem  z tem do łożen iem , że je ­
żeli się w przeciągu jednego  roku  od dn ia  trz e ­
ciego um ieszczenia tego  ogłoszenia w Gazecie 
Lw ow skiej i W arszaw s kiej n ie zechce zgłosić, 
lub Sąd o swojem życiu w inny sposób zaw iado- 

; mić, tenże Sąd do uznania go zm arłego bezw ło 
cznie przystąpi.

Z C . K . Sądu K rajow ego.
1— 3 Lwów d. 21 Czerw ca 1873 r.

r e g u l a c j e  h y p o t e c z n e . 
yCTPOHOTBO HlIOTEKL.

N . 1K 3063 . Pisarz Sądu Pokoju 
w Kazimierzu.

Z pow odu zaszłej śmierci B e rk a  K ohen ,.M ir- 
li K ohen i B a jli E ngelender w spółw łaścicieli 
nieruchom ości w K azim ierzu pod N r. 34 p o ło ­
żonej, toczy się postępow anie spadkow e, do 
regulacji którego to spadku term in w K ancela­
rji m ojej n a  dzień 3 (1 5 ) G rudnia r. b . w yzna­
czam.

K azim ierz d. 11 (2 3 )M a ja l8 7 3  r.
Jo n sch e r p. o. P isa rza .

A . 7). .5009 Trybunał Cywilny w Płocku 
W ydział Rypoleczny.

P odaje  do w iadom ości że  c zęśc i z iem sk ie  
n a  wsi Ż ó łto w o  M yszk i litt: B. C. w O kręgu  
M ław skiem  G u b ern ji P ło ck ie j p o ło żo n e , co 
do s ta n u  h y p o teczn eg o  reg u lo w an e  b ę d ą  w 
K an ce la rji Z ie m iań sk ie j w P ło c k u  w te rm in ie  
d n ia  20 L is to p a d a  (2 G ru d n ia )  1873 r.

W zyw a p rz e to  w szy stk ich  in te re sa n tó w  
praw o d o p o m ien io n y ch  częśc i m ieć  m ogących 
ab y  się  w term in ie  pow yższym  s taw ili i p ra  
wa swe udow odnili p o d  p re k lu z ją  praw em  
p rz e p isa n ą .

P ło ck  d n ia  13 (25) S ie rp n ia  1873 r.

N- P>. 4990. Sąd Pokoju w Biełgoraju, 
Wydział Hypoteczny.

Z powodu żąd an ia  nowej regu lacji hypoteki.
1 . Osady w łościańskiej we wsi B o jarach  Nr. 

T ab . lik . 20  oznaczonej w łasnej L ipy F a jn e ra .
2. Dom u drew nianego z oficyną i innym i z a ­

budowaniam i w m. Janow ie  O rdynackim  pod 
N r. poi- 434 w łasnych Ja n a  B ie ’skiego.

3. Części n ieruchom ości w m. B iełgoraju  
pod Nr- poi. 151 przy  ulicy M orow ej, własnej 
H iliła G oldszajdera.

4. a) D om u drew nianego, kuźui i innych za­
budowań w raz z ogrodem  pod Nr. p. 156 przy 
ulicy Sieniaw skiej w osadzie Krzeszowie.

b) P ół P la c k a  po la ornego n a  górach  osady 
K rzeszowie po łożonego,ograniczonego miedza-

I mi A n ton iego  S zubiaka, i J a n a  R udnickiego, 
w łasnych F ran c iszk i z Lefanow iczów Bystrzyń- 
sk ie j.

U w iadam ia in teresan tów  że tak o w a  nastąp i 
d . 3 (1 5 ) G rudnia 1 873 r. o godz. 9 z rana. 
W zyw a ich przeto  aby  do takow ej osohiście 
lub przez pełnom ocnika p raw nie um ocow anego 
staw ili się i praw a swe przy w niosku re  ju lacyj- 
nym zadyktow ali pod skutkam i p rekluzji a r t. 
154 i 160 p r. hyp. z r. 1818 przepisanem i.

O głoszenie decyzji ja k a  w sku tek  tej reg u la ­
cji nastąp i, d opełn iona  b ę tz ie  d. U  (2 3 ) G ru­
dnia 1873 r.

B ie łg o ra jd . 10 (2 2 , S ierpn ia  1873 r.
P odsędek  J .  Skaw iński, 

za P isarza P odp isarz  P iku lsk i.

N . D. 4919. Sąd Pokoju w Mińsku 
W ydział Hypoteczny

Z pow odu żąd  m ej now ej reg u lac ji h y p o te ­
k i n ie ru c h o m o śc i:

1" w m. K ałuszyn ie , pow iecie  N o w o -M iń ' 
sk im  g u b e rn ji W arsz aw sk ie j, N r. p o licy jnym  
daw nym  180 o z n acz o n e j, sk ła d a ją c e j s ię  z 
p la c u  w k lin ie  p om iędzy  d rogam i do O lsze- 
wic i Szym onów  p ro w ad zącem i; p o ło żo n y m , 
f ro n tu  ło k c i w a rsza w sk  ch  80, a  g łęb o k o śc i 
tak ich że  ło k c i  20 obejm ującym  i z p lacem  
A rona K u ropatw y  sty k a ją cy m  s ię , n a  k tó ry m  
to p la c u  pobudow any  je s t  dom  d re w n ia n y  
g ą tam i k ry ty , z oficynam i, o le a rn ią , S p ich le ­
rzam i i s ta jn ią .

2° N ieru ch o m o śc i w m. M ińsku  pow iecie 
N ow o-M ińskim  g u b e rn ji W a rsz a w sk ie j sk ła -  
d a ją c e j s ię  z p lacu , n a  k tó ry m  pobudow any  
je s t  dom  d rew n ian y  i u rz ą d z o n y  ogród, a  w 
N r, p o licy jnym  $6 j e s t  o zn aczo n y .

U w iadam ia  in tire s a n tó w , że  tak o w a  n a s tą  
pi w S ąd z ie  tu te jszy m  dn ia  17 (29) L is to p a ­
d a  1873 r. o godzin ie  10.

W zy w a ich  p rz e to , aby  do tak o w ej o so ­
b iśc ie , lub  p rz e z  p e łn om ocn ików , u rzęd o w n ie  
i sc zczeg ó ln ie  na  to  u m o cow anych  zg ło s ili 
się , ż ą d a n ia  sw e i w n iosk i do p ro to k ó łu  r e g u ­
lacji podali i w do k u  a e n ta  p raw a  ich  udow a 
d n ia ją c e  za o p a trz y li  się.

O s trz e g a  ich  o rk z , ża n ie z g ła sz a ją c y  się 
w te rm in ie  pow yższym , p o d p a d n ą  sk u tk o m  
p re k lu z ji  w a r t. 154 i 160 p raw a  h y p o te c z n e ­
go z ro k u  1818 p rz e p isa n e j.

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ieru ch o m o śc i w yw oła- 
nąj w te rm in ie  do reg u lac ji o znaczonym , n ie  
s ta w ił się , te a ż e  n a  żąd a n ie  k tó re g o k o j-  
w iek z in te re se n tó w  n a  k a rę  od rs. 1 k o p  50 
do rs  7 k o p  50 sk azan y m  zo s tan ie , i p o d łu g  
a rt. 150 teg o ż  p raw a, u tra c i w sze lk ie  do ­
b ro d z ie js tw a  p raw n e  w zględem  sw ych  wie 
rzy c ie li.

O g ło sz e n ie d sc y z ji, ja k a  w s k u te k  a k tu  r e ­
g u la c ji  w ydaną b ędzie , n a s tą p i  w d n iu  17 
(29) L is to  p a d a  1873 r. n a  p o s ie d z e n iu  p u - 
b liczn em  S ądu  tu te js z e g o  i  o d  teg o ż  d n ia

czas do odwołania sią od niej upływać za ­
czn ie .

In te re sa n c i p rz e to  bez  d a lszeg o  w ezw an ia  
w ty m że  d n iu  ogłoszenia jej p rzy to m n i być
w inni.

Mińsk d. 6 (18) Sierpnia 1873 r. 
z a  Podsędka, E. Sobolewski Pisarz.

N. D , 4903 Sąd  Pokoju w Olkuszu.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej now ej regu lacji hypotek i:
1- Dom u m urow anego parterow ego z p rzy ­

leg a jącą  od tyłu officyną także  m urow aną, gon ­
tem pokrytego, s ta n c ją  m ieszkalną p iekarn ią  i 
sklepem  na  dole, oraz stancji m ieszkalnych pod 
strychem  m ieszczących się w wsi Sosnow cu po ­
wiecie B endińskitn jj gubernji P etrokow skie j, 
przy drodze dojazdow ej do stacji drogi żelaznej 
pom iędzy przestrzeniam i gruntów  przez D yoni- 
zęgo G rochow skiego i T ow arzystw a d ro g i że­
laznej W arszaw sko-W iedeńskiej od J a n a  H r a ­
biego R e n ż rd a  zakupionemu, se tuow ańego, od 
ty łu  z d rogą żelazną boczną 'do  kopaln i H ra ­
biego B en ard a  p row adzącą graniczącogo, po- 
do tąd  N um erem  nieoznaczonego, a  w ystaw io­
nego n a  p rzestrzeni g run tu  m órg jed en  m ia­
ry now opelskiej obejm ującej, a  w łasnością  Szai- 
dli z W inerów  H am burgier będącego.

2. N ieruchom ości w kolonji S ław ków  g m i­
nie B olesław  powiecie O lkuskim  w ju ry sd y k ­
cji Sądu tu tejszego  sytuow aną, czyli n azw a­
nej osady czynszowej w ko lon ji S ław ków  pod 
Numerem pierwszym w tab e li pow inności w łoś­
cian, w raz z dom em  m ieszkalnym  parterow ym  
murowanym, oraz zabudow aniam i gospodar- 
skiem i, ja k o  to osada w tabeli nadaw czej d la  
wsi Dębow a gó ra  kolonji S ław ków  gminy B- 
1 ;sław w powiecie O lkuskim  gubernji K ie lec­
k ie j położonej a  pod N. 6-tym  zapisanej w łas­
nością  K aro la  B arańsk iego  będącej.

3. N ieruchom ości w mieście B e n d in ie  p o ­
wiecie B endińskitn gubernji P etro k o w sk ie j jn - 
risdykcji Sądu tutejszego z pod N . 14-go dom- 
ku d rew nianego z służebnością  ściany kam ie­
nicy, pod tymże dom kiem  znajdującej się p i­
wnicy, z prawem  w chodu i wychodu do t a ­
kowej przez s ionkę przed  piwnicam i u rządzo­
ną, przez bram ę n a  podw órze, n a  górę powyż- 
szego domku przez schody ob ren ie  u rządzone 
z zabudow ania do A bracham a B ia łek  n a le ­
żącego, w jazdu, wyjazdu użytkow ania z innemi 
w spółw łaścicielam i z podw órza, urządzenia 
w ychodka a  do U dli z B raunerdw  R ozenbla- 
tow ej wdowy n a leżącej.

4. N ieruchom ości osady w łościańskiej we 
wsi Ł ośnin  powiecie B endińskitn  gubernji P e ­
trokow skiej w ju rysdykcji Sądu tutejszego p o ­
łożonej pod N. 4  w tabeli nadaw czej zapisanej 
sk ładającej się z g run tu  obejm ującego ogólnej 
rozległości m orgów 13 prętów  193 oraz łąk i 
już po u form ow aniu  tabeli nadaw czej z łą k  
w spólnych grom adzkich przydzielonej w ilości 
morgów dwię [Siary now opoiskiej ja k  niemniej
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Z zabudow ań drew nianych mianowicie: domu 
o dwóch m ieszkaniach, dwóch stodół i ch le­
wów, a  w łasnością S tan isław a P ęd ras będącej.

Zaw iadam ia strony interesow ane, że torm ina 
do uregulow ania n ieruchom ości wywołujących 
się co dw T-szej na  dziwi 22 L istopada (4 G ru­
dnia).

co do 2 ej na  d. 23 (5 ) t. m. 
co do 3-ej n a  d. 27 (9 ) t. m. 
co do 4-ej na  d. 28 (10) t. ni 1873 roku  w

Sądzie tutejszym  wyznacza się. W zyw a ich 
aby w tym term inie osobiście lub przez p e łn o ­
m ocnika nrzędow nie um ocowanego z dowodam i 
staw iły się a  to pod skutkam i a rt. 154 i 160 
p raw a hypotecznego z r. 1818 określonem i.

O głoszenie decyzji w dniu je j  zapadnięcia 
n a s tą p i,'i  od tego czasu p rek luzja  liczyó się 
zacznie .

O lkusz d , 6 (1 8 ) S ierpn ia  1873 r.
za F od sęd k a  D ębsk i P isarz.

LICYTACJE. —  TOPHI.
N . V .  4722. R zą d  Gubernjalny 

W arszaw ski.
Niniejszeiu podaje  do wiadomości pub licznej, 

l e  w biórzc W arszaw skiej Izby  Skarbow ej o d ­
będzie się publiczna licytacja przez opieczęto­
wane deklaracje , z głośnym  przetargiem  po roz- 
pieczętow aniu takow ych, n a  oddanie w entre- 
pryzę dostawy p rod u k tó w  d la  w ojsk, Zarządów  
i Z akładów  wojskow ych gubernji W arszaw skiej 
na dw óchletni lub trzechletni perjod , od  dnia 1
(1 3 ) Stycznia 1,874 r ., stosow nie do n a jk o rzy ­
stniejszych Jcen d la  S la r b u ,  jak ie  konkurenci 
zaofiarują, mianowicie:

1° w dniu 3 (15) W rześn ia r. b. 1873, na 
dostaw ę w ęgla kam iennego, do opału  pieców 
w W arszaw skich  koszarach, urządzonych do 
takiego opalania, a  także do kuchen w tychże 
W arszaw skich koszarach, cytadelli z fortam i, 
fo rtu  Sliwickiego o raz Pow ązkow skich  b a ra ­
ków, od ceny za pud 16,n/ i 00 kop.

2° w dniu 4 (1 6 ) W rześnia  r. b. a jeśliby  
się licy tacja tego dnia nie skończyła, to w n a ­
stępnych zaraz dniach, aż do zupełnego uko ń ­
czenia licytacji, n a  dostaw ę drzew a, świec, o le­
ju  do lam p i słomy dla w ojsk, rozpo ło ionych  
ir  gubern ji W arsjaw sk ie j, oprócz pow iatu W a r­
szawskiego i m iasta W arszaw y.

L icy tac ja  ta  odbywad się będzie  w następ u ­
jącym  porządku:

N ajprzód proponow aną jes t dostaw a wyżej 
przytoczonych produktów  na  dwóch ; letni i 
trzech letni perjod , poczynając od d. 1 (1 3 )  
S tycznia 1874 r., za przykładem  la t przeszłych, 
na oałą  gubern ję  w ogóle, oprócz ja k  wyżej p o ­
w iedziano: pow iata W at szawskilsgo z miastom  
W arszaw ą, od  cen następnych: 
z a  półkubiczny sążeń drzew a . rs. 3 k. 863/ 4
za  funt świec ł o j o w y c h .............................. . 18 %

„  o leju  do l a m p ..............................., 1 6
za pud s ł o m y ............................................... „ 2 0 %
po ukończeniu zaś tej licytacji, będzie p ropo­
now aną dostaw a tychże przedm iotów  n a  wyżej 
oznaczony perjod , w sześciu oddzielnych o d ­
działach , mianowicie:

1. N a pow iat R adym iński i Nowom iński od 
can:
za  pół kubiczny sążeń drzew a . rs. 3 k. „  
za  lo n t świec łojow ych . . . . . „ 1 8

„  oleju do l a m p ..............................„ 1 6
za pud  s ł o m y ..........................................  „  21

2. N a  pow iat G rójecki i-G órno-K alw aryjski. 
za  p ó ł kubiczny sążeń drzew a . rs. 3 k . 50 
za  funt świec ł o j o w y c h ............................. „ 1 9

„  o leju  do l a m p ...............................„ 1 6
za  pud słom y . .  ............................. „  20

3. N o pow iat Skiern iew icki, B łoński i So- 
chaczewski.
za  pó ł kubiczny sążeń drzew a . rs . 3 k. 2 
z a  funt świec ło jow ych 18

,, o leju  do l a m p ................................„ 1 6
za pud słomy . . .  „ I 8

4. N a  pow iat Ł ow icki,
z a  półkubiczny sążeń  drzew a . rs. 4 k. 43
za funt świec ł o j o w y c h ............................. „ 1 8

„  o leju  do lam p 16
za  pud ślom y . . . . . . . . .  22
■ S. N a pow iat K utnow ski i G ostyński, 
za  półkubiczny sążeń drzew a . rs. 4 k. 25 
za  fu n t świec łojow yeh . . . . . . 1 3

„  o leju  do l a m p .............................. , , 1 6
aa  pud s ł o m y ............................................... „ 2 - 2

6. N a pow iat W łocław ski i N ieszawski. 
za  półkubiczny sążeń drzew a . rs. 5 k. „ 
za  fun t świec łojow ych . . , . . „ 1 8

„■ oleju do l a m p ..............................„ 1 6
za pud s ł o m y ................................................., 2 2

P rzedsięb iorca, pragDący wziąść na  siebie je 
dnę z  powyższych dostaw , obow iązany przed 
term inem  do licytacji naznaczonym , złożyó lub 
nadesłać  n a  ręce JW . Z arządzającego  W arsz a ­
w ską Iz b ą  Skarbow ą dek la rac ję  opieczętow aną, 
u łożoną podług w zoru poniżej w skazanego, z 
wyszczególnieniem w takow ej literam i oraz cy­
fram i cen, po jak ich  zobow iązuje się przyjąć 
i a  siebie dostaw ę.

D o przytoczonej dek laracji pow inien być do ­
łączony  K w it K asy G ubernjalnej W arszaw skiej 
n a  złożone do takow ej vadjum  n a  p rzedsięb ior­
stwo dostaw , mianowicie:

a )  w ęgla kam iennego 4,000 rs.
b )  drzew a, świec, oleju do lamp i słom y dla 

wojsk, rozlokow anych w gubernji W arszaw ­
skiej, w ogóle 9,000 rs .,— oraz

c) tak ichże produktów , osobno na k ażdy  z 
przytoczonych 6-ciu oddziałów  gubernji, mia- 
nrw icie:

n a  1 - s z y   1900 rsi-'
—  2 - g i   1900 —
—  3 - c i   1300 —
—■ 4 t y   2400 —
—  5- t y   1900 —
—  6- t y   2600 —

gotow izną listam i zastawnem i lub likw idacyjne- 
mi, lub też obligacjam i skarbow em i, lub też t a ­
kowa suma ma być do łączona do dek laracji w 
gotow iżnie, a lbo  temiż papieram i p rocento- 
wemi.

T o  rad ium  tym czasowe, może być także z ło ­
żone.

1) B iletam i K redytow em i, Ucząc pod ług  k u r­
su przez M inisterstw o skarbu  d la każdego g a ­
tunku oznaczonego.

2 ) A kcjam i w szelkich dróg żelaznych, p o rę ­
czonych przez R ząd, także po kursie oznaczo­
nym przez M inisterstw o skarbu , w tej liczbie 
przyjm ow ane także będą  akcje  W arszaw sko- 
wiedeńakiej i w arszaw sko-B ydgoskiej drogi że­
laznej w stosunku 60 procentów  aW arszaw sk o - 
T erespolskiej i F abryczno-Ł ódzkiej w stosunku 
wniesionych na  nie zaliczeń. Co zaś  dotyczę 
obligacji w szystkich wyżej przytoczonych dróg 
żelaznych, to takow e będą przyjm ow ane podług  
k u rsu  giełdy w arszaw skiej.

O stateczny term in do podaw ania dek laracji, 
naznacza  się do godziny 12-ej w po łudn ie , tego 
dnia, k tó ry  naznaczony zosta ł do licytacji.

P o  rozpieczętow aniu  deklaracji z łożonych  w 
naznaczonym  term inie, odbędzie się głośny 
p rze targ  in minus pom iędzy kokurcntaini którzy 
podali te deklaracjo, od cen najkorzystn iejszych 
dla ska rbu  w tychże dek larac jach  podanych, i 
to n a  kążdy oddział oddzielnie; z tego pow odu 
każdy przedsiębierca sk ład a jący  deklarację, 
obow iązany je s t stawić się osob iście  lub  przez 
osobę praw nie uw ierzytelnioną we właściwym 
term inie, naznaczonym  do licytacji, i p rzed  ro z­
poczęciem takow ej, podpisać w arunki licy tacy j­
ne, n a  dowód znajom ości onych.

K onkuren t k tó ry  t nie złoży  w przepisanym  
ezasie opieczętow anej deu larac ji, nie będzie 
przypuszczony do g łośnego przetargu .

D ek larac je  złożone lub nadesłane po upły­
wie ozueezouepo powyżej term inu, lub też u ło ­
żone nie pod ług  w zoru , a lbo  bez zachow ania 
po rządku , w skazanego w punkcie 17 przepisów  
»  dnia 16 (28 ) M aja 1833 r. lub też z podskro- 
byw aniam i, popraw iane, w których ceny pisane 
będą  cyframi bez w ypisania literam i, a lb o  z a ­
w ierające w sobie propozycje sprzeczne z p rze ­
pisami i warunkam i licytucyjuem i, nakoniec 
z łożone bez dołączenia  do n ich  dowodów n a  
wniesione vadium  tym czasowe, a lbo  też beż do ­

łączen ia  samego vadium , nie będą przyjęte, i j a ­
ko niepraw idłow e, będą  poczytane za n iew a­
żne.

N akoniec nadm ienia się, że konkurent k tó re­
mu dostaw a przysądzoną zostanie, obow iązany 
zaraz po je j zatw ierdzeniu , złożyć n a  sta łe  va­
dium lf s  część tak ie j sumy, ja k a  będzie ob li­
czoną na  zasadzie odpowiednich danych, a to 
stosownie do rocznej potrzeby wszystkieli p ro ­
duktów , o raz  cen, po jak ich  dostaw a wziętą 
zostanie przez przedsiebierców , w łącza jąc  w to 
vadium  tymczasowe.

W arunki licytacyjne będą dostarczone k o n ­
kuren tom  w W ydziale W ojskow o-Policyjnyra 
R ządu G ubernialnego W arszaw skiego codzien­
nie od godziny 9 rano  do 3-ej po południu , 
z wyjątkiem  dni galow ych i św iąt.

W arszaw a d. 31 L ipca 1873 r.
Z a  vice G ubernatora R adca W ittm aim .

Z a R adcę Kulwieć 
R eferent B iernacki.

W zór do deklaracji 
B cjtńjtctB ie oOtuB-ieHiii B apuiaB cisaio l ’y- 

ÓepncKaro I lp a w e n ia  o t ł  J io.ih 1873 r.
aa  Aa onyfijmKOBaHHitro bt. n c p io jn -
ucCKBi-b H 3juHiaxT,, cum b o fixuB iuno  q ro  
npuHHMaio ua ceón cr, 1 HHBapa 1874 r.

(ajpfccn nosicHKTb Ha (2 )  j(Ba iijih  (3 )  *rpu 
ro ju t f i e p e n ,  nojtpnjyb, K O TopuS h m ch h ó , i d  
KartHMT. ukHÓMb u p o n n e u n a a  o n u a  u p o i l i  
HHCejn, cjiobum h)

nojBepruHCI. BCfcMB OÓHZaHHOCTHML, noil- 
CHeBHWMB. Mb TOprOUUXB yCJtOBifTXT,, KOTO- 
pHH MHlt B*6 T0HH0CT1I HSBkCTHM. KnHTaHltilO 
K;i3H aqe8cTBa Ha upeącTaBJieiiHbift r  p o i  en  
ubiR 3UJtorB, m in  Hi : 3 a a o r b  su m n o u a io m iii 
o t Bis naJiHMHUXB je m , r a x x ,  j h Go T a itn x x  
to  npoueaT H M xi>  G y ita ra x x  bu. . . . .  p 
(upoHHCbio) ripa ceM i. n p a a a ra to . B a jo ru . 
9totu> e t  c a y ta '6  o t  C T yujcuia o tu . T o p ro n . 
caMu. n o jy u y  oópaT no.

M i c r o  nocT O atiH aro  aiH ieJbC TB a v o e ro  bu.
...........................(HanucaTb ueTKO r o p o ą x ,  yasi
uy, N . aomu, u n c jo , nun ii MM ajiiio).

ibk.ionpofi3BOjHTe.iB EepuanK iii

N. D . 4882. R ząd G ubernialny Kielecki po­
daje niniejszem  do pow szechnej wiadom ości, że 
w d. 31 S ierpnia (12 W rześn ia) 1873 r .  w sali 
posiedzeń R ządu G ubernialnego odbędzie się li­
cytacja in minus przez opieczętow ane d ek la ra ­
cje a  następnie g łośny  p rze targ  pom iędzy o so ­
bami, k tóre podadzą też deklaracje  na  dwuletnią 
i trzyletn ią , stosownie do tego n a  jak i ozas k o ­
rzystniejsze dla skarbu  zadeklarow ane będą ce­
ny, na  dostaw ę od 1-go S tycznia 1874 r. d rz e ­
wa, świec, oleju i słom y dla wojsk, wojennych 
biór, i zakładów  wojskowych od następujących 
cen:

1. Z a pół kubiczny sążeń drzew a 3 rub le  29 
kop. (w yraźnie trzy  rub le  dwadzieścia (dziewięć 
kopiejek).

2. Z a  fun t świec łojow ych 2 0 (/)  kop. (w y­
raźnie dw adzieścia i p ó ł kop:).

3. Z a pud słom y 24 kop. (w yraźnie dw adzie­
ścia cztery k o p ::) .

4. Z a fun t o le ju  19 kop. (w yraźn ie  dziewi- 
tnaście kop).

M ający chęć podjęcia się tej dostawy winien 
w dniu do licytacji oznaczonym  nadesłać lub 
osobiście złożyć na  ręce G ubernatora  k ieleckie­
go dek larację  opieczętow aną nap isaną podług 
w zoru zam ieszczonego w D ziennikach w a rsz a ­
wskich (R uskim  i Po lsk im ) i w D zienniku Gu- 
bem ialnym  kieleckim z wyznaczeniem w ta k o ­
wej liczbam i i literam i cen, za jak ie  podejm uje 
się dastarczać w ojsku artyku ły .

W arunki licytacyjne mogą być przejrzano 
każdodziennie w biórze R ządu G ubernialnego 
od 9 -tej z ran a  do 3-ej po południu  z wyjątkiem  
św iąt i dni galow ych dw orsk ich .

2— 3 K ielce d, 4 S ierpnia 1873 r.

N. D . 4946. K om ora Celna Sosnowice ui- 
niejszem  obwieszcza, że dnia 3 (1 5 ) W rześn ia  
i następnych dni 1873 roku, w gm achu je j (na  
stacji D rog i Żelaznej Sosnowice), sprzedaw ane 
będą przez publiczną licytację różne konfisko­
w ane tow ary, w ogóle n a  l-sr. 1000 oszacow ane 
a  mianowicie: jedw abne m aterje, rozm aite to ­
wary łokciow e i galantery jne, p łó tno  i t. d. 

Sosnowce d. 11 S ierpn ia  1873 r.

A7. D . 5039. Komisarz Kasy Miejskiej 
I  Ucząstku.

P o d aje  do wiadomości publicznej, iż praw nie 
zajęte na  satysfakcję należności Skarbow ych i 
m iejskich ruchom ości i inne gospodarskie sprzę­
ty w dom ach pod NN. 268, 423, 535, 1916, w 
W arszaw ie, o raz pod N r. 501 na  P rad ze  w dniu 
3 (15) W rześn ia  1873 r . o godzinie 10 ran o  
przez licytację za gotow e pieniądze więcej d a ją ­
cem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 15 (2 7 ) S ierpnia 1873 r.
2— 2 P op ie l.

N . U. 5034. P isarz Trybunatu Cywilneyo 
w lt a>ssawie.

Stosow nie do a rt. 682  I t .  P . S. wiadomo 
czyni: iż na  żądan ie A nton iego  Siauow skiego 
obyw atela w W arszaw ie pod N. 1393 zam iesz­
kałego , a  zam ieszkanie praw ne do te j egzeku- 
<ni i całego postępow ania subhastacyjnego u 
Izydora  K arśn ick iego  P a tro n a  przy T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie, przy ulicy R ynek N o­
wego m iasta pod Nr. 310,11 zam ieszkałego, o- 
brane m ającego ,, w poszukiw aniu sumy rs. 
17,496 kop. 30 z procentem  po 6 od sta  od d 
19 Czerwca (1 L ip ca) 1872 r  liczącym  się kosz 
tów w yjęcia ak tu  i wykazów  hypotecznyeh rs. 
10 kop. 11, oraz kosztow  egzekucyjnych, n ie­
m niej kw oty rs. 8 kop . 75 ja k o  op ła ty  na rzecz 
kasy m iejskiej od A ndrzeja  Kajkowsićlego w ła­
ściciela n ieruchom ości w W arszaw ie pod N 
1094D położonej tam że zam ieszkałego, pro- 
tokułem  Jó z e fa  K urm an K om ornika przy T ry  
bunale Cywilnym w W arszaw ie w d. 26 G ru­
dnia (7 S tyczn ia), a  w kontynuacji w d. 27 
G rudnia (8  S tycznia) 1872/3 r. sporządzonym  
w drodze sądow ej przym uszonego wywłaszcze­
nia, za ję tą  i zaares/.tow ną została.

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw ie pod Nr. 1094 lit. D . fajuolccz- 
nym a  Nr. policyjnym  6 oznaczona; na gruncie 
czynszowym z k tó rego  o p łaca  się rocznic do 
S karbu  K ró lestw a czynszu rs. 1 k. 42 polożo 
na, zw róconą je s t frontem  do ulicy C ieplej, 
zaś stosow nie do num erów hypotecznyCh li­
czy się  do ulicy T w arde j, leży w gminie 
M agistratu  m. W arszaw y, w cyrku le  p o ­
licyjnym i adm inistracyjnym  7/8, a obecnie w 
cyrkule policyjnym  Jerozo lim skim , w ju r i,d y ­
kcji Sądu Pokoju  w W arszaw ie W -łu I I I ,  n a le ­
ży prawem  w łasności do egzekw owunego d łu ­
żn ik a  A ndrzeja  lla jkow skicgo  i w jego użytko­
w aniu zostaje, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypoteczuie je s t obciążona.

N a gruncie tej n ieruchom ości wynoszącym w 
p rzybliżeniu  łokci kw adratow ych około  2364 
czyli arszynów  2291 % mieszczą się nas tęp u ją ­
ce zabudow ania:

1. M ur frontow y z cegły palonej dachów ką 
karpiów ką kryty  z bram ą i fu rtk ą  z drzew a.

2. B udka dla stóża z drzew ana podm urow a­
n iu  z cegły dachów ką karpiów ką k ry ta  o j e ­
dnym  kom inie m urow anym , jednych  d rzw iaeh i 
jod nem oknie przy  niej są sztachety  drew niane.

3. K om órka z drzew a leskam i k ry ta  o j e ­
dnych drzw iach.

4. M ur z cegły palonej dachów ką k ry ty  g ra ­
niczy od n ieruchom ości N r. 109 4 li t . C.

5. Zabudow anie w części z drzew a w słupy, 
w części masiv m urow ane o p arte rze  i piętrze 
ste jnpapą k ry te  o dwóch kom inach m urow a­
nych, obejm uje k lo ak i, kom órki, pakam er, 
w arszta ty  sto larsk ie  i m ieszkanie d la  s to la ­
rza.

6. W ozow nia czyli sk ład  na  drzewo i wapno 
z drzew a postaw iony karpiów ką kryty , o je- 
dny w ejściu bez drzw i o jed n y ch  drzw iach, 
czterech oknach i jednym  dym niku.

7. W ozownia i s ta jn ia  masiv z cegły p a lo ­
nej m urow ane o dwóch drzw iach podw ójuych i 
dwojgu pojedynczych i k ilk u  okienkach.

8. K loaki z drzew a deskum i.k ry te  o dwóch 
drzw iach i dwóch sedesach.

9. K om órka z drzew a deskam i k ry ta  o j e ­
dnych drzw iach.

10. S zopa bez drzwi z boków deskam i k ry ­
ta , m ająca należeć do Ja rząbkow skiego  lo k a ­
to ra .

11. Zabudow anie z drzew a w słupy m uro­
w ane n a  podm urow aniu z cegły, z piw nicą, 
karp iów ką k ry te  na sk ła d  drzew a p rzezn a ­
cz mc.

12. Szopa z drzew a bez śc ian  na  sześciu 
słupach  deskam i k ry ta  ua  sk ła d  drzew a, m ają­
ca  należeć do Ja rząbkow skiego  lo k a to ra .

13. O gródek kwiatowy, z j  sz tachetam i dre- 
w nianem i.

14. Szopa z drzew a deskam i k ry ta  o j e ­
dnych d rzw iach.

15. Oficyna m asiv m urow ana z piw nicam i, o 
p arterze  i dw óch p ię trach , blachą żelazną k ry ­
ta , o dwóch kom inach m urow anych nad  dach 
w yprow adzonych.

16. P a ła c y k  w ksz tałcie  szw ajcarskim  m a­
siv m urow any o parterze  i jodnom  piętrze z 
dwoma skrzydłam i je d u ą  całość stanow iącem i, 
b lachą  żelazną i s te in p ap ą  k ry ty .

17. K om órka z piw nicą w części z drzew a a 
w części m urow ane ste jnpapą k ry te  o j e ­
dnych drzw iach i dwóch okuaeh.

18. O gródek owocowy i kw iatow y, z a ltaną  
z drzew a, sztachetkam i żelaznem i osłon ięty  z 
fron tu , a z boków parkanem  drew niauym .

19. O gród owocowy i warzywny.
20. P odw órze  pierw sze w części kam ieniem  

polnym  brukow ane z rynsztokam i i uwoma 
m ostkam i drew uiaucm i, o raz  ze s tudn ią  d rze­
wem cem brow aną.

11. Podw órze drugie n iebrukow ane, z je ­
dnym m ostkiem  drew nianym .

22. P a rk a n  sztachetow y z drzew a na  w ierz­
chu z żelaznem i prętam i.

23. Podw órze trzecie  w części kamieniem 
polnym  brukowniip, z rynsztokiem  i trotuarem  
z kam ienia.

24. P a rk a n  z drzew a w slupy zbudow any z 
boku lewego;

25. T ak iż  parkan  od ty ły  n ieruchom ości.
26. T ak iż  p a rk an  z boku prawego.
Innych  zabudow ań w p ro tokó le  zajęciu nie

ma wyszczególnouych.
W nieruchom ości zajętej je s t dziewięciu lo­

katorów  z  im ion i nazw isk oraz ilość op łacane­
go kom ornego w pro tokó le zajęcia w yszcze­
gólnionych, oraz m ieszka tam  w łaściciel i 
stróż.

O bszerniejsze opisanie p ow yi zajętej nieru­
chomości znajduje się w protokóle zajęcia  u 
sprzedażą dyrygującego Izydora  K arśiiiekiego 
P a tro n a , k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane, zaś zbiór objaśnień  i w arunki 
sprzedaży przejrzane być mogą w K ancelarjt 
P isarza  T rybunału  Cywiluego w W arszaw ie 
W -łu  I.

E ajęcie  w kopjach  doręczone:
1. W. Leonow i C holew ińskiem u P isarzow i 

Sądu P okoju  W łu  I I I  w W asszaw ie n a  ręce 
a łasn e .

2. JiV . K alikstow i W itkow skiem u P re zy ­
dentow i m iasta W arszaw y pod Nr. 463 urzę 
dującem u, w miejscu tegoż u rzędow ania na rę­
ce C yprjana  Jastrzęb sk ieg o  u rzędn ika  M agis­
tra tu .

Obudwom  d. 2 (1 4 ) S tyczn ia  1873 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyź za ję ­

tej nieruchom ości w d. 2 ( I 4 j  S tycznia 1873 r., 
zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w 
K an ce la rji T ryb u n a łu  tutejszego, nu ten  cel u- 
trzym yw an j ,  wniesioaem zostało.

Sprzedażą dyrygow ać 'b ę d z ie  Izydor K ar- 
śnicki P a tro n  przy  T ry b u n a le  Cywilnym w 
W arszawie, pod N r. 31 0/ 11 przy ulicy Rynek 
Nowego m iasta zam ieszkały.

P ierw  sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzio się na  jaw nej au 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie w 
W ydziale I , przy ulicy D ługiej pod JV5 549 w 
dniu  14 (26 ; M aroa 1873 r.

W arszaw a d. 16 ( 2 8 ) S tycznia 1873 r.
K. Linow ski.

W ywieszono na  tablicy  w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 16 (28) S tycznia 1873 r.
lt. L iuow ski

P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru o b ja ś ­
nień i w arunków  w term inach praw nych T ry ­
bunał tutejszy wyrokiem  daty  11 (23) K w ie ­
tn ia  r. b. wyzuaczyl te rm in  do p rzy g o to w aw ­
czego przysądzenia tej nieruchom ości na d. 1
(13) M aja r. b w którym  nieruchom ość ta  z o 
s ta ła  przygotow aną przysądzoną Izydorow i 
K arśu ick iem uP atronow i za sumę rs. 3,000; n a ­
stępnie wyrokiem  T rybunału  daty 1 (1 3 j M a - 
ia r. b. term in do osta tecznego  przysąder- 
u ia  n a  dzień 27 Czerw ca (9 L ipca) r. b. o go 
dżinie 10 z ra n a  był wyznaczonym Gdy jed n ak

te rm in ie  tyra przedaż odbytą nie została, 
I iy b u u a ł w yiokiem  z d. 28 Czerw ca (1 0 ^Lip­
ca) r. b. T om asza Kosińskiego U rzędnika w 
W arszawie pod Al 2425 zam ieszkałego, u zam ie­
szkanie praw ne u Józefa  Stubrow skiego P a tro ­
na w W arszaw ie pod AS 643 obrane m ającego, 
jak o  w ierzyciela sumy rs. 7,500 do dalszego 
p .p ie ru n ia  subhastac j subrogow al i term in do 
odbycia osta tecznego przysądzenia w d. 30 L i­
pca  (11 S ie rp n ia ; r . b. o godz. 10 z ran a  wy­
znaczył.

L icy tac ja  w tym term inie zacznie się od %  
części szacunku taksą biegłych wykrytego t. j. 
od rs. 16,413 k. 70. V adium  wynosi rs . 2 ,0 0 0 . 
Bliższe obj aśn ieu ia  i w arunki u P isa rza  T ry ­
bunału i pop iera jącego  sprzedaż Józefa  S ta ­
rnawskiego P a tro n a  pod .\ó 8 przy ulicy T ło - 
m ackie zam ieszkałego.

W arszaw a d. 5 (17 )  L ipca  1873 r .  
w ,z. G rab ińsk i S ekretarz  T rybu n a łu . 

G d y jeu n ax  w powyższym term inie sr rzedaż 
odbytą nie zo sta ła , T ry b u n a ł wyrokiem w d. 2
(14) S ierpn ia  1873 1*. zapadłym , nowy term in 
lo  jostutecznego przysądzenia N ieruchom ości 
V 1094d. w W arszaw ie na d. 10 (22) W rześnia 
1873 r. o  godz. 10 rano  wyznaczył.

L ic y ta c ja  w tym term in ie  zuczniu się od %  
części szacunku tak są  biegłych w ykrytego, to 
je s t o d rs . 16413 k. 70. Vadium wynosi rs 2 ,0 0 0 . 
B liżsi o ob jaśn ien ia  i w arunki przejrzane być 
m ogą u P isa rza  T ry b u n a łu  i pop ierającego 
przedaż Józefa  S ta tro w sk ieg o  P a tro n a  pod .V 
8 przy ulicy T łom ack ie  zam ieszkałego.

W arszaw a u. 7 (19) S ie rp n ia  1873 r. 
w z. G rab ińsk i S ekretarz T ry  u.

N. u  5 0 3 0 . P isarz l r y  ni naIn oywilneyo 
w Siedlcach  

Stosow uie do a rt. 682 K . P .  S. wiadomo czy­
ni, iż n a  żądan ie Jo e la  G rynberga hand lu jące­
go w m. gubernialnem  Siedlcach zam ieszkałego 
a  zam ieszkanie praw ne do całego postępow ania 
subhastacyjnego w m. S iedlcach u K aro la  Ł u- 
niewskiego P a tro n a  przy  T rybunale  Cywilnym 
w S iedlcach obrane m ajacego, w poszukiwaniu 
sumy rs. 1600 z procentem  5 %  od 23 M arca 
(4  K w ietnia) 1872 r. i kosztów od H enryki z 
G orazdow skich J a n a  P ietk iew icza m ałżonki w 
asystencji tegoż czyniącej w dobrach  C hrosz- 
czow ka powiecie Sokołow skim , i Sew eryna P u ­
ław skiego w W arszawie pod N r. 649 daw niej, 
ostatecznie pod N r. 2926 (3 9 ) meldowanego 
zam ieszkałych właścicieli dóbr C hroszczow ka, 
pro tokółem  Ignacego R abek  K om ornika przy 
T ryb u n a le  Cywilnym w S iedlcach w dniach 1 
(1 3 ), 2 (1 4 ) M arca 1873 r . sporządzonym , w 
drodze przym uszonego wywłaszczenia zajęte i 
zaaresztow ano zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
♦  I l l  O S Ż C Z O i t l lH ,  sk ładające  się a) z 
Folw arku  Chroszczow ka, b) z wsi Chroszczo­
wka przez w łościan uwłaszczonych osiadłej, 
e) z realności dworskiej na  jw si Źochy: d ) z
takiejże realności na  wsi G rzym ały całkow ite 
dobra stanow iące jedno  łączno gospodarstw o w 
gminie D ębe nowe powiecie Sokołowskim  ju ris - 
dikeji Sądu P o k o ju  w Sokołow ie gubern ji S ie­
dleckiej po łożone, w łasne H enryk i Pietkiew i- 
ezowej i Sew eryna P u ław skiego  dłużników  exe- 
kwowanych w posiadaniu  tychże i A leksandra 
P oznańskiego dzierżaw cy zostają; m ają ogólnej 
przestrzeni około  m. 1605 p. 193 z tej p rze­
strzeni uwłaszczeni w łościanie posiadają  m. 257

p. 239, i ta  przedaży nie ulega.
W  szczególności pow ierzchnia zajętycli dóbr 

rozd z ie la  się: a) g ru n ta  orne piaszczyste* m.
15, b ) g run ta  Orne %  klasy I I  a w %  klasy 
I I I  m. 258 p. 254, c) łąk i wydającej siana w 
po łow ie  grondow e w połow ie b ło tne  m. 30,

d) ogród warzywny klasy I I  żytniej m. 19, 
e) ogród owocowy in. 2, 1') pod zabudow ania­
mi m. 3 , g) pod sadzawkam i m. 5, li) Lasy 
zarosłe  sośuiną, dębiną, i b rzeziną zdatne na 
krokw ie i ła ty  m. 6, w którym cięcie w dużych 
rozm iarach wykonywane, i zarośla  d robne sos­
nowe i brzozowe m. 145, k) drogi, rowy, wy­
gony, nieużytki i p iaski m. 270, na w si Żochach 
1) w siedliskach i ogrodach, ł) p lac pod kar 
czraą p. 60, ni) dwa ogrody około p, 270. 
na wsi Wyszomierzu w siedliskach i ogrodach, 
n) p lac  piasczysty o k o ło * m . 100, o) w o gro ­
dach około p. 80, w g run tach  ornych, p) w 
10 działach  oddzielnych około m. 1 p. 140, r) 
w zaroślach  p. 50, na wsi Grzymałach s) plae 
pod korezm ą p. 40, t) p lac  po budynku p. 40, 
u) ogród warzywny około p. 57. Rozległość 
folw arku C hroszczow ka w drobnych działach 
ua trzech szlacheckich w siach stanow i m. 2 p. 
170. Gospodarstw o urządzone trzy  polowe.

W łościanom  osiadłym  w dobrach C hroszczo­
wka i uw łaszczonym  w akcie zajęcia (wymienio­
nym przyznane zostały  n a  przestrzeni zajętej 
służebności pastw iska, w rębu, drzew a ua  opał 
i na napraw ę zabudow ań.

N a dobrach  zajętych znajdu ją  się następne 
zabudowania.

»  F o lw a rk u  ( liruszrzenha.
1. D w ór m ieszkalny z drzew a n a  p o d m u ro ­

waniu przy którym  przybudow ana kuchnia 
z drzewa pod gontem. 2. Oficyna z drzewa 
w węgły pod gontem. 3. Lodow nia w ziemi 
z kam ieni i cegły. 4. Lam us z przystaw ką 
z drzew a pod  gontem. 5. K urn ik  czyli chlew 
z opołów  w słupy. 6. W ychodek z drzewu 
w s łu p k i pod deskami. 7. Szopka n a  magiel z 
przystaw ą z drzew a pod deskam i. 8. K aplica 
z cegły w ogrodzie fruktowym  pod gontem. 9. 
Piw nica z opołów  ziemią pokry ta . 10 . S ta jn ia  
z wozownią pod jednym  dachem z drzew a pod 
słom ą. 1 1. Szopa z drzewu pod dranicami.
12. Szopa z drzew a pod słom ą. 13. S todoła 
z drzew a pod słom ą przy  niej m aneż, w której 
M łocarnia i Sieczkarnia. 14. Budynek z d rze­
wa pod słomą w którym  m łynek. 15. S todo ła 
z drzew a pod słom ą. 16. Spichlerz z drzewa 
pod gontem  z dwoma kom órkam i i piwnicą. 1 7. 
A ltana  z okrąglaków  dranicam i pokry ta. 18. 
B uda z drzewa deskami kryta . 19. Uli 2 barci 7 
i 50 pustych. 20. S tudnia drzewem ocem lro- 
w ana. 2 1 . S lo d o an ia  z drzew a pod gontem 
22 . D rw alnia z opołów deskami kryta . 23. 
G orzelnia z cegły b lachą  żelazną i gontam i k ry - 
ta w której M anesz, K isztok  z innemi p rzyrzą­
dami i naczyniam i gorzelnianerai i S tudnia. 2 4 , 
W ołownia z drzew a gontam i pokryta w której 
izba z cegły. 25. B row ar p rzy  którym  kuźnia 
w których p rzy rządy  i naczynia tudzież studnia 
z pom pą drew niana. 26. D om ek z drzew a pod 
dranicam i obok parsk .

we w si Cliroczcion ka,
27. D om  z drzewa pod słom ą obok  szopka 

z chlewkiem 28 ■ Dom  z drzew a pod słom ą 
obok niego parsk  i chlew z opołów . 29. K a r­
czma z erzew a pod dranicam i obok nioj wo- 
zówka, 30. K apliczka z kamieni. 31. M łyn 
wietrzny deskam i obity  z przyrządem  wewnę­
trznym 32. D om  dla m łynarka z drzew a pod 
deskami obok obórka  z drzew a pod słom ą dalej 
studnia drzewem ocem brow ana. O grodzenia z 
drzewa sz tach e ty  i słupki.

N A  M A JD A N IE  W  L E S IE .
33, Dwa piece do w ytapiania terpentyny ze 

studnią. 34. Dom z drzewa pod gontem. 35. 
Szopa z opołów-w słupy pod g®ntem. 36. Szo­
pa m ała z opołów  pod gontem.

W E  W S I ŻO CH A C H .
37. K arczm a z drzewa pod słom ą.

W E  W SI W Y S Z O M IE R Z U ,
38. K arczm a z drzew a pod słom ą.

W E  W S I G R ZY M A ŁA C H .
39. K arczm a z drzew a i chlewek z dylików w 

której mieszka L ejbka  K ozioł zastawnik.
Obszerniejszy opis powyższych dóbr znajduje 

się w pro tokó le zajęcia oraz w zb iorze o b ja ­
śnień i w arunków  k tóre u  K aro la  Łuniew skie- 
go P a tro n a  w S iedlcach i w K ancelarji P isa rza  
T ry b u n a łu  Cywilnego w S iedlcach przejrzaue 
być m ogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone zostało  1. M a r­
cinowi P o g o rz e lsk iem u ‘W ójtow i gm iny D ębe 
nowe w d. 30 M arca (11 Kwietnia) 1873 r. 2. 
Naczelnikow i pow iatu  Sokołow skiego Oleszko 
na ręce jego S ekre tarza  K azim ierza Ju łtu ch o - 
wskiego. 3. Feliksow i D ąbrow skiem u P is a ­
rzowi Sądu P o k o ju  w Sokołow ie w d . 31 M a r­
ca ( 12 K w ietnia) t. r.

Z ajęcie  powyższe wniesione do księgi wieczy­
stej dóbr Chroszczow ka d. 15 (27) M aja  a  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji P isa rz a  T ry ­
bunału  utrzym ywanej d. 19 (31) M aja 1873 r.

P ierw sza p ub likacja  zbioru  objaśnień  i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się na  jaw nej 
audjencji T ryb u n a łu  Cywilnego w Siedlcach 
w miejscu zw ykłych posiedzeń w m Siedlcach 
przy  ulicy W arszaw skiej pod N r. 147 d. 1 0 (2 2 ) 
L ipca 1873 r. o godzinie 10 z rana.

Sprzedażą dyrygow ać będzie K aro l L unie- 
wski P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w S iedl­
cach w tcmźe mieście z urzędow ania zam ie­
szkały .

Siedlce d. 19 (31) M aja 1873 r.
Stanisław Krzeczkowski.

W ywieszono na  tablicy  j w sali audjencjcnal- 
nej T ry b u n a łu  Cywilnego w  Siedlcach.

Siedlce d. 19 (31) M aja 1873 r.
Stanisław Krzeczkowski.

P o odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnień 
i w arunków  sprzedaży dóbr Chroszczówka z 
przyległościam i, T ry b u n a ł Cywilny w S iedlcach 
wyrokiem z d. 7 (19) S ierpn ia  1873 r. term in do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonych 
dóbr u a  d. 13 (25) W rześn ia  1873 r. godzinę 10 
z ran a  u a  audjencji swej ozna czył.

L icy tacja  zaczynać się będzie od sumy rs. 
1 2 ,0 0 ),

Vadium do licytacji wynosi rs. 1500.
Siedlce d. 7 (19) S ierpnia 1873 r.

S tan isław  K rzeczkow jki.

N. I). 5003. P isarz Trybunału Oywilnejo 
w Płocku.

N a zasadzie a rt. 682 k. p. s., p o daje  do w ia­
domości, iż na  żądan ie księdza A leksandra 
B udnego, proboszcza parafii S ieluń w powiecie 
M akowskim okręgu P ułtuskim  zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie praw ne w mieście P ło ck u , u o- 
brońcy swego P a tro n a  T ry b u n a łu  F rańciszka  
Lebensztejn  obrane m ającego, w poszukiw aniu
od J a n a  Z ałęskiego, właściciela dóbr Milewo-
W ierszehonie lit. A ., ,v tychże dobrach okręgu 
P u łtu sk im  zam ioszkałego, sumy rsr. 1800, z 
procentem  i kosztam i, pro tokółem  kom ornika 
przy Sądzie  P o k o ju  w P u łtu sk u , J a n a  M ilew ­
skiego, dnia 24 lutego (8  m arca) 1873 r. spo­
rządzonym , za ję te  zostały  na  sprzedaż w d ro ­
dze przym uszonego wyw łaszczenia:

D O B R A  Z IE M S K IE . 
i H i l e w o - W l e r s z c I t w i i i e  lit A., będące 
w łasnością J a n a  Załęskiego i w posiadan iu  Jte - 
goż zostające, wieś M ile wo-W ierszchonie lit. A  
po łożona jes t w gminie Karuiewo, w powiecie 
M akowskim , okręgu  Pułtusk im , pod  ju rysdyk­
cją S ąd u  P o k o ju  w P u łtu sk u , parafii K arniew o, 
dawniej gubernji P łock ie j, obecnie Łom żyńskiej 
w odległości od m iusta pow iatow ego M akow a 
w iorst 10, od m iasta P rasn y sza  w iorst 10, od 
m iasta P u łtu sk a  wiorst 24, od m iast g uhern ja ł- 
nych Łom ży w iorst 70, P ło ck a  w io rst 84, g ra ­
niczy na  północ z wsią Szwejki i M iiew o-W y- 
pychy, n a  zach ó d — z M ilew em -Iiusczyny, na 
po łu d n ie— z M ilowem-M ulonki, na wschód— z 
gruntam i włościańskiemi; na  wsi M ilew o-W ier- 
szchonie, jak ie  po uw łaszczeniu  od tych  dóbr 
odpadły, i z wsią W ólka-Łukow sk.i, granice 
są jaw ne i n ie kw estjonow aue.

D o b ra  pow yższe obejm ują przestrzeni ogól- 
nej, prócz gruntów  w łośc ian  uwłaszczonych o- 
raz  działów  G rabow skiego i dwóch działów  
Chełohow skiego, czyli w yłączną  w łasność J a n a

Załęskiego stanow iące, morgów 171 prętów  125.
W  wymienionych powyżej dobrach znajdu ją  

się następujące zabudowania.*
A . N a folwarku:

I . D w ór z drzew a w węgeł, słom ą kryty, o 
4eh stancjach .

| *2. Dwie stodoły  z drzew a w słupy, słom ą
kryte , je d n a  o jednym  klepisku, druga o dwóch 
z m loearnią, a  przed stodo łą jes t m aneż.

3. Spichrz z drzew a w węgeł, słom ą kryty.
4. O bora i utajnia z drzewa, pod  słom ą.
5. O w czarnia z dizew a, pod słom ą.
6. K urnik i sta re  z drzew a, pod słomą.
7. S tudn ia balam i cem brow ana, z żurawiem , 

p rzy  tej m ała sadzaw ka,
8. M iędzy stodołam i i o bo rą  kaw ał p ło tu  k a ­

m iennego.
B . N a wsi:

9. D w a domy z drzewa, jeden  o 4-ch, drugi
0 2-ch stancjach.

10. S todo ła z drzewa, pod słom ą, o 2-ch k le ­
piskach.

I I .  S tudnia, balam i cem brow ana.
12. K uźnia z drzewa, deskami kryta.
R ozległość zajętycli dóbr sk łada  się: z g ru n ­

tu ornego, w 2/ 3 częściach pszennego, a  w */3 
części żytniego, podzielonego na trzy  pola, o- 
bejm ująeego m orgów 151 prętów  269, z łąk  
morgów 14, prętów 47, z paśniku morg 1 prętów 
164, z wód prętów  32, z grauic morg- I  prętów  
101, i pod zabudow aniam i morgów 2 prętów  
112, czyli razem  ja k  wyżej morgów 171 prętów 
125, rozległość ta  w ykazana ua  zasadzie planu
1 re jestru  pom iarowego, dopełnionego w roku 
1872 przez jeom etrę klasy I I  E dw arda  P odku l- 
s kiego.

W ysiewa się rocznie oziminy korcy 40, ja r z y ­
ny korey 49, a  pod burak i i kartofle morgów 4.

Siana zb iera  się fu r parokonnych 10.
W  zajętych dobrach jes t uw łaszczonych osad 

4, k tóre  m ają praw o pasać nu gruntach  dw or­
skich bydła sztuk 6 i świni sz tuk  6.

Inw entarz  żywy i martwy na  gruncie pow yż­
szych dóbr jes t następujący: wołów ; 7, krów 4, 
koni fornalskich 6, stadnik 1, trzody chlewnej 
sztuk 6, owiec m acior 30, wozów na d rew n ia­
nych osiach 2, p łużyc 3.

P odatków  z dóbr M ilew o-W ierszchonie lit. A . 
op łaca się rocznie rsr. 58 kop. 88, zaległość 
zaś w podatkach  tych w-yuosi rs r . 33 kop. 4 2 % .

K opje p ro toku łu  zajęcia doręczone zostały: 
I) A lexandrow i Chądzyńskiem u, P isarzow i Sądu 
Pokoju  w P u łtu sk u , dnia 2 (1 4 ) m arca 1873 r.*, 
i 2) F rańciszkow i Pętkow skiem u, wójtowi gmi­
ny K arniew o, dn;a 3 (15) m arca t. r.

A k t zajęcia w-niesiono do księgi wieczystej 
dóbr M ilow o-W ierszęhonie lit. A.., w okęęgu 
Pułtuskin  położonych, w dniu 28 kw ietnia (10) 
m aja r . b. a  do księgi zaaresztow ań, w kuncellu- 
rji P isa rza  T ry b u n a łu  tu tejszego utrzym ywanej 
dnia dzis e jszego.

Pierw sze ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i w arun­
ków licyt cyjnych, przygotow anych do sprzeda­
ży w drodze przym uszonego wywłaszczenia dóbr 
ziemskich M ilew o-W ierszchonie ljt. A ., w okrę- 
g i pułtuskim  położonych, odbęd zie się n a  au- 
djen ji  T ry b u n a łu  Cywilnego w P ło ck u , o go­
dzinie 10-tej z ran a , w dniu 30 czerwca (12) li- 
pca 1873 roku . -

P ło ck  d. U ( 2 »  m aja 1873 r,
A ssesor K olegjaliiy, A . B ielski. 

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału Cywilnego w P ło ck u .

F ło ck  d. II  (2 3 ) Biaj I 1873 r.
A sesor k o leg j.jp y , A . B .elski

P o  odbyciu trzecn  jiio .ik av ji zbioru obiaś- 
uień i w arunków  licytacyjnychpow yższych dóbr 
T ry  bunuł Cywilny w P łocku  decyzją w dniu 
dzisiejszym  w ydaną, term in do przygotow aw ­
czego tychże dóbr przysądzenia oznaczył na a- 
udjeucji swojej n a  d. 18 (30) W rześnia r. b. 
godzinę 10-ą z ran a , w którym  to term inie li­
cy tac ja  zacznie się od sumy rs. 3,000.

P łock  d. 28 L ip ca  (9 S ierpn ia ) 1873 r.
P ię tk a .

pa tro n a  t - g „ .  X. j  i. m iału  sprzedaż p o p ie ra ją ­
cego.

K opje p ro tokółu  zajęcia doręczone zostały: 
1) K onstantem u Załuskiem u, wójtowi gminy 
G rudusk d. 14 (26) K w ietn ia r . b. i 2) A dam o­
wi W oznickiem u, pisarzow i sądu p oko ju  w 
P rasnyszu , dn ia  16 (2 8 ) K w ietn ia t. r.

A k t zajęcia wniesiono do ksiąg wieczystych 
części ziem skieh Pszczółk i-G órne lit A . E ., w 
okręgu P ra sm sz sk im  położonych, w dniu 22 
M aja (3 C zerw ca) r. b., a do księgi zaaresz­
tow ań, w kance la rji P isa rza  T ry b u n a łu  tu te j­
szego utrzym ywanej dnia dzisiejszego.

P ierw sze ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych, przygotow anych [do 
sprzedaży w drodze ; przym uszonego wywłasz­
czenia części ziem skich na  wsi P szczó łkach - 
G órnysh lit. A . E .; w okręgu  P rasnyszskim  po- 
łożouych, odbędzie się na  audjencji T ry b u n a łu  
Cywilnego w P ło ck u  o godzinie 10-tej z ran a , 
W dniu 14 (26) L ipća  1873 r.

P ło ck  d. 1 (1 3 ) Czerw ca 1873 r.
A sesor Ko U cg ja lny, w z. Kossakowski,

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego P łocku .

P łock  d. 1 (13) Czerw ca 1873 r.
K ossakow ski, za P isarza .

P o  odbyciu trzech p u b likacji zbioru o b ja ś­
n ień  i w arunków  licytacyjnych powyższych czę­
ści ziem skich T ry b u n a ł Cywilny w P ło ck u  de- 
cyzją w dniu  dzisiejszym wydaną term in  do 
przygotow aw czego tychże części ziem skich 
przysądzenia oznaczył na  audjencji sw ojej n a  
dzień 15 (2 7 )W rześn ia  r. b. godz. 10  z rana , 
w którym  to term inie licy tacja  zacznie się od 
su m y rs. 750.

P łock  d . l l  (23) S ierpn ia  1873 r.
B .M iszk ie l, Podpisarz .

/l,03B0JeH0 n,eH3ypoK).

A7. D .  5 0 0 7 . P isa r z  T rybuna łu  Cywilnego  , 
W  Płoiku.

Na zasadzie art. 68 2  K. P. S ., podaje do 
wiadom oś:), iż na żądanie A braham a H eitz - 
berg, handlującego, w mieście powiatowe m 
Prasnyszu zam ieszkałego a zam ieszkanie p ra ­
wne w mieście P łocku, u obrońcy swego F ra n ­
ciszka L ebensztejn , P a tro n a  T rybunału , obrane 
m ającego, w poszukiw aniu od Jó z e fa  i A leksan  
dry  z M ajew skich m ałżonków  R utkow skich , 
właścicieli części ziem skich ua wsi Pszczó ł­
kach-G órnych  lit. A . E ., w tejże wsi, powiecie 
Ciechanow skim  zam ieszkałych, sumy rs. 3 7 5 , 
z procentem  i kosztam i protokułem  kom ornik« 
przy S ądzie  P o k o ju  w P ranyszu, F ra n c isz k a  
Rydyera, dnia 1 4 (2 6 )  P aździern ika  1872 r ,  
zajęte zo s ta ły  na  sprżedaż w drodze przym u­
szonego wywłaszczenia części ziemskie 

n a  wsi P szczó łk i-G órne  lit. A . E.; 
będące w łasnością  Jo zefa  i A leksandry  z M a­
jew sk ich  m ałżonków  R utkow ski ,h i w posiada­
niu tychże zostające po łożone pod ju risdykeją  
sądu P o k o ju  w P rasnyszu, powiecie Ćieeiiu 
newskim , g u b ern ji P ło ck ie j, gm inie i purafij 
G rudusk, w odległości od m iasta upowiatowego 
Ciechanow a mil 2 '/a , P rasnysza  mil 2 >/3< od 
m iasta gnbern ialuego  P ło ck a  mil 12, W arsza­
wy mil 13; graniczą: na w schodź wsią Żebry i 
Zem brzus; na  zachód, z wsią Pszczó łk i-S zer 
szenie; na po łudnie z wsią Przyw ilcz; ua północ 
z wsią W iśniew em -D ziarnow em , na  k tórych 
znajduią się następu jące zabudow ania:

1. Dom  m ieszkalny z drzew a, kleńcem  k ry ­
ty, obejm ujący stancyj 2, kom orę, kuchnię i 
sień.

2. S tudn ia w ogrodzie, z kam ieni muro- 
w auu.

3. C hałupa na  wsi z drzewa, słom ą k ry ta , 
obejm ująca dwie izby, w jed n e j m ieszka J a k ó b  
Bulak, z której i ogrodu i5o  prętów  p łaci rs. 
9 rocznie, w drugiej J a n  R urkow ski, z k tó re j 
płaci rocznie rs- I  hop. 20 .

R ozległość zajętych dóbr sk ład a  się:
Z trzech ogrodów, położonych przy zab udo • 

W aniach, rozleg łośc i około 2 morgów, 2 5 0  p rę­
tów.

K anału  około 2 prętów  m ającego.
Siedliska obejm ującego rozległości około 

160  prętów .
G runtu  ornego, podzielonego na  trzy  pola, 

to jest:
P o la  ozim nego, położonego pod wsią lfo - 

smówko, ciągnącego się od d rogi do g ran icy  
Żebrow skiej w szachow nicy po łożonego , w j e ­
denastu  m iejscach, graniczących z miedzami: 
Pszczołkow skich, P łosk ich , Kossow skiego i 
K rzyw kow skiego.

P o la  jarzynnego . położonego pod wsią P rz y ­
wilcz, tak że  w szachow nicy w 21 m iejscach; 
graniczącego zwykle z g runtam i P łoskich  i 
P szczo łkow skich , ciągnącego się od d rog , do 
Pszczólk-Szerszeniów  idącej do gran icy  P rzy - 
u ilcza.

P o la  ugorow ego, ciągnącego się od G linek 
do granicy  Zem brzuskiej sk ładającego się z 10 
kaw ałków  g run tu , gran iczących  z P łośkiom i i 
Pszczółkowskiom i.

W szystkie te trzy  po la  m ają rozległości o k o ­
ło włu ku 1 m orgów  26 prętów  250, m ają g ru n ­
ta  żytn ie  k lasy  I  i I I .

Ł ąk  m ających rozległości m orga je d n a  p rę ­
tów 4 3, rozrzuconych w kaw ałkach  to jest: w 
K ozłów ce od głów  do d różk i poprzecznej, od 
d ró żk i idącej, od chojny do grobelk i, od głów 
do dróżki do chojny idącej, od drogi Szerszeń- 
skiej do wozgłowiów i na przeciw  g run tu  m ał­
żonków  R utkow skich .

Nieużytków , jak o  to: rowów, dróg, wodoście- 
ków i innych przez zajęto  części p rzeebod ą- 
cych około 20 prętów.

P aśn ik i, w zajętych częściach P szczó łk i- 
G órne lit. A . E . są w ugorze w spólne z innemi 
sąsiadam i.

Podatków  z ca łe j wsi P szczó łk i-G órne o p ła ­
ca się rocznie rs. 166 kop. 93, zalega w o p ła ­
cie rs. 157 kop. 32.

O bszerniejszy opis znajduje się w p r o to k ó le  
zajęcia, k tó ry  o raz w arunki licy tacyjne, przej­
rzeć m ożna w kance la rji p isarza trybunału  cy­
w ilnego w P ło ck u  i u F ran c iszk a  L ebensztejn ,

N. D . 5056. Podpisany  P a tro n  przy  T ry b u ­
nale Cywilnym w P ło ck u , wiadomo czyni, że z 
mocy w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego w P ło ck u  
z d. 5 (17) M a ja  1873 r. na  powództwo W ła ­
dysław a Pestug ia , A sesora S ądu  Popraw czego, 
przez podpisanego P a tro n a  działającego, p-ko  
Domicelli D orocie 2-ch imion z K rośnickich 
Pestugia, po P io trze  Pestug ia  pozostałej w do­
wie, w imieniu własnem , oraz ja  o m atce i g łó ­
wnej opiekunce, nieletnich swych A ntoniego 
Bonifacego 2-ch  imion, S tanisław y i A nny B a l­
biny 2-ch imion, w m ałżeństwie z n. P io trem  
Pestugia zrodzonych dzieci, działającej, oraz 
p-ko Izydorow i M ajewskiemu, obyw atelow i ia 
ko przydanem u opiekunowi ad hoc powyższych 
nieletnich, k tórzy  wszyscy w m. P ło ck u  zam ie­
szkują odbędzie się w T rybunale  Cywilnym w ' 
P łocku  przed W . Sędzią Mieszkowskim lu b ’ 
prawnym  jego zastępcą, sprzedaż w  drodze 
działów nieruchom ości w m. P ło c k u  przy  u li­
cach Rynek Starego m iasta i Synagogalnej p o d  
Nr, 22 i 15 położonej.

Nieruchom ość ta  g raniczy  na  wschód z ryn­
kiem S tarego m iasta, u a  zachód z  ulicą Syna- 
gogałną, na  północ z nieruchom ością SS-ów  
Kunig, na  południe z nieruchom ością SS-ów  
G utekunst, takow a sk łada się z domu frontow e­
go piętrowego masiv m urowanego od  strony 
rynku S tarego m iasta, dwóch oficyn m urow a­
nych, jednej piętrow ej, a drugiej parterow ej i 
odpow iednich zabudow ań.

Bliższe szczegóły objęte są  tak są  przez m ia­
now anych biegłych w d. 1 4 (2 6 )  M aja 187.7 r  
sporządzoną. P ierw sza publikacja  warunków 
licytacyjnych, za podstaw ę do sprzeda t y  s łu ­
żyć m ających o d by ła  się w d. 38 Czerwca (1 2  
L ipca) 1873 r . D ruga publikacja  a zarazem  
przygotowawcze przysądzenie odbędzie się w 
miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywil­
nego w P łocku  w d. 1 4 (2 6 )  S ierpnia 1873 r.
0 godzinie 4 po połudn iu  przed W . M ieszkow­
skim Sędzią delegowanym, lub też  prawnym  je ­
go zastępcą. L icy tacja  rozpocznie się od sumy 
rs. 11 , 616  lub też od - 2/ 3 gdyby nik t su m y rs 
11 ,616  nie postąp ił. '

W arunki licytacyjne i tak sa  p rze jrzane  być 
mogą w kancelarji W . P isa rza  T ry b u n n łn  W y­
działu  I I ,  lub też w kancelarji podpisanego P a ­
trona.

P ło ck  d. 24 L ipca (5 Sierpnia) 1873 r.
L . Lew insohn, P a tro n .

1 o odbyciu dwóch pub likacji zbioru ob jaś­
n ień  i warunków licytacyjnych do sprzedaży w 
drodze działów  nieruchom ości w m. P ło ck u  pod 
Nr. 22 i 15 przy ulicach R ynek S tarego m iasta
1 Synagogalnej położonych, przygotow anych, o- 
raz przygotow aw czego tejże nieruchom ości 
przysądzenia, Sędzia T ry b u n a łu  Cywilnego w 
P łocku  delegowany decyzją swą nad  term in do 
trzeciej publikacji w arunków  licytacyjnych, a 
zarazem  stanowczej sprzedaży nieruchom ości 
pow ołanych na  d. 28 S ierpnia (9 W rześnia) 
1873 r. godzinę 4 po południu, w miejscu p o ­
siedzeń tegoż T ry b u n a łu  wyznaczył, w którym  
to term inie licytacja wymienionej n ieruchom o­
ści zacznie się o d  sumy rs. 11,616, jak o  szacun­
ku tak są  biegłych, wykrytego.

P ło c k  d. 14 (26) S ierpnia 18 73 r,
Ii. TjflwinuALv. r» •

— .wonn, a atron.

N. D  5073. P odpisany  K om ornik wiadomo

1873’r  o I  i s  20 Sierp,lia W ^ n i a )  
8 " ra n a *'v W arszaw ie w domu 

p ,/”  ' i 35 Przy ulicy Ż elaznej, zaś 22 S ie rp ­
nia (3 W rześnia) 1873 r. o godz. 10 z ran a  na 
targu  S ta re  M iasto, a o godz. 2 po południu ua 
ta rg u  S tary  Grzybów zwanym w W arszaw ie 
praw nie zajęte ruchom ości m ianowicie: meble 
rożne m achoniowe i jesionow e, lu stra , zegary 
garderoba rożna  m ęzka i dam ska oraz b ielizna 
naczynia różne m iedziane, drew niane i m osięż­
ne, kuchenne, szkło różne, lichtarze różne o - 
brazy , figury gipsowe i t p. przodm iota przez 
publiczną licy tację  sprzedanem i będą.

J a n  Orłowski, K om ornik.

N . D^ 507 4 . Z a ję te  w egzekucji sądowej ru  
j-homości jak o  to: szafy, kanapa, fo te le , łóżko 

opersztychy w złoconych ram ach w d. 22 S ier­
pn ia  (3 W rześnia) r. b. o godz. 9 z ran a  za 
Ze h u  u ą B ram ą, kufry, b a lijk a , lusterko , k rze ­
sła, łóżko, o godz. 9 na  G rzybow ie, fo rtepian  
g a rn itu r  mebli, łóżka, komody, szafa  koperszty l 
chy, i t p. O godz. 9 z ran a  n a  Sew erynow ie w 
W arszaw ie w d. 23 S ierpnia (4  W rześnia) 1873 
r .  przez pub liczn ą  licytację sprzedane będą.

W arszaw a d. 18 (30) S ierpn ia  1873 r.
-4. Gawryłow  K om ornik.

N. D . 5071. P o d a ję  do wiadomości: że u 
dniu 20 S ierpnia (1 W rześnia) r. b. o godzinie 
11 z ran a  n a  targu  publicznym  now y Grzybów 
czyli W itkow ski zwanym, w d. 23 S ierpnia (T 
W rześnia) r. b. o godzinie 1 1 z rana, na  targi 
M uranów znanym , i w d. 24 S ierpnia (5  W rze­
śnia) r. b. O godzinie 11 z rana , na targ u  nowy 
Grzybów, czyli W itkowski zwanym, w W ardza- 
wie, praw nie zajęte ruchom ości sosnowe, dębo­
we, jesionow e, olszowe i m achoniowe, jak o to  
stoliki, kufry, łóżka, szafy, skrzynka, ’komody, 
szesląg, k rzesła, stoły, i t. p. różno przedm iota 
o raz inw entarz żywy i k restencja, przez publi- 
czną licytację sprzedane zostaną.

J . Kurman, K om ornik.

N. D . 5072. M eble różne m achoniowe i je
sionowa, sprzęty domowe, garderoba m ęzka fu  
tro  i t. p. w dniu 20 S ierpnia (1 W rześnia 
1873 r. o godzinie 9 -e j z rana poczynając prze 
głośną p u b lic z n ą  in  p ju3 l ic y tac ję , przed podpi
sauym Kom ornikiem  sprzedane zostaną, w do 
mu N r. 2772 (1 3  policyjny) przy ulicy A leksan 
drja . '

A s. K ol. K. Brochoeki, K om ornik. N r. 587

N. D . 5072. P raw nie zajęte objek ta  jak o  ń 
dorożka N r. 530 oznaczona, szafa i kemod 
jesionow a, w d. 20 Sierpnia (1  W rześnia) r  1 
o godz. 10 z ran a  na placu W itkow skiego i 
d. 21 (2 ) t. m. o godz. lo  z ran a  za Żeluzu 
bram ą przez publiczną licytację sprzedane będ« 

  K arw ow ski K om orn i k.

N. I ) . 5i 35. Lom bardow o bilety  za N. 
4154. 4181, 3272, 10147, 3523, G 8U , 5 
15698. i i 9 2 ] ,— zag inęły  ,

W Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


